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O co m u s im y  w a lc z y ć
.1. S ta lin  w swoim liście do redakcji „ P R O L E T A R IA C K IE J  

RKW O L U C J I"  (N r. (i-113 z 1831 r.), rozpraw ia jąc się z trock i­
s tam i! powiedział m. in. co następuje:

„Zadan ie  redakcji polega, według mnie, na tym , a!)y podnieś« 
zagadnienia dziejów bołszewizmu na należyty poziom, postaw ić 
sprawę badania h is to rii naszej p a rt ii na to ry  naukowe, bolszewic­
kie i zaostrzyć uwagę przeciwko trock is tow skim  i wszelkim  innym  
fa is ifika to ro m  h is to rii naszej p a rt ii systematycznie zdzierając 
z nich maskę” . („Zagadnien ia  Len in izm u” , s tr. 330) .

Systematyczne „z ryw an ie  masek”  odnosi się, oczywiście nie 
ty lko  do fałszerzy h is to rii po litycznej, ale i do tych  wszystkich, 
którzy fa łszu ją  sposób patrzenia na rzeczywistość społeczno-go­
spodarczą budującego się u nas od fundam entów  socjalizm u.

W  części zaś, dotyczącej p a rty jn e j propagandy, m arksistowsko- 
leninowskiego wychowania członków p a rtii i  kad r pa rty jn ych  
(str. 548 wspomnianego w ydaw n ic tw a) czytam y m. in. co nastę­
puje:

„M ożna z całą pewnością powiedzieć, że gdybyśmy zdołali w y­
chować pod względem ideologicznym nasze kadry ze wszystkich 
dziedzin pracy i p o tra f ili tak jc  zahartować pod względem po litycz­
nym, by m ogły się one swobodnie orientować w  sy tuac ji wewnę­
trzne j i m iędzynarodowej, gdybyśmy zdołali uczynić z nich ca łko­
wicie do jrza łych m arksistów  - Ieninoweów, um iejących rozw iązy­
wać bez poważnych błędów spraw y, dotyczące k ie row n ic tw a  k ra ­
j u —  to m ielibyśm y wszystkie dane po temu, aby uważać, że 
dziewięć dziesiątych wszystkich naszych zagadnień zostało roz­
wiązanych” .

Te wypowiedzi ,T. S ta lina dotyczą kluczowych zagadnień h isto­
r ii i rozw oju W K P (b ).

N iem nie j jednak te cenne uwagi, a g łównie precyzja rozumo­
wania muszą być przeniesione na liczny szereg i.nnych dziedzin, 
na każde działanie społeczne, a wśród nich i na nasz skrom ny 
odcinek pracy poruszania na lam ach „Ogólnopolskiego T ygodn i­
ka Gospodarczego" spraw  gospodarczych i  problemu człowieka, 
pracującego w  gospodarczej rzeczywistości Polski Ludow ej.

„O gólnopolski Tygodn ik  Gospodarczy”  —  jako  organ przem y­
słowo-handlowy omawia g łów nie  tem atykę p ryw a tn e j go-spodarld 
kap ita lis tycznej, in fo rm u je  oraz in s tru u je  zrzeszenia oraz człon­
ków zrzeszeń o bieżących sprawach gospodarczych, o zadaniach, 
które w inny być spełnione przez przemysłowca oraz kupca oraz 
wytycza im  zgodnie z ogólnopaństWowym programem  gospodar­
czym Polski Ludow ej w łaściwe i słuszne lin ie  postępowania.

Zadaniem naszym jes t przygotować psychicznie kupców  i prze­
mysłowców do postępujących naprzód, procesów społeczno-gospo­
darczych, do zrozum ienia ro li sześcioletniego planu gospodarcze­
go, do podjętych, am bitnych w ys iłków  w zakresie budowy funda­
mentów socjalizm u w Polsce.

Dlaczego praca w tym  k ie runku  jes t bardzo istotna?
Znajomość terenu i ludzi uczy nas, że mamy do czynienia ja k  

gdyby z czterema grupam i osób, pracujących w prywatnej gospo- 
ia rce  kap ita lis tyczne j.

P ierwsza —  pozytywna grupa przemysłowców i kuipców, to  są 
indzie, k tó rzy  dokładnie zdają sobie sprawę z tego, czego od n ich 
wymaga dzisiejsza rzeczywistość gospodarcza i gdzie są ich właś- 
ciwe miejsce i rola do spełnienia. Jest to  grupa, k tó rą  wytyczne 
K O N G R E S U  Z J E D N O C Z E N IO W E G O  P A R T Y J  R O B O T N I­
C ZY C H  okreś liły  jako  pożyteczną in ic ja tyw ę  p ryw atną .

D ruga grupa przemysłowców i kupców, k tó rą  rów nież można 
oyło w zasadzie zaliczyć do pożytecznej in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, ale 
z pewnym i zastrzeżeniam i, są to ludzie, pracu jący zgodnie ze 
staw ianym i im  wym ogam i i w arunkam i, ale n iestety wystraszeni 
marszem do socjalizm u. M im o  to, że Rząd zawsze jasno fo rm u­
łował i fo rm u łu je  sw ó j pozytyw ny stosunek odniesieniu do re­
alnej, potrzebnej na licznych etapach pracy wytw órczości p ry w a t­
nej szeregu działów oraz dużej jeszcze sieci handlu pryw atnego, 
zwłaszcza detalicznego, n iczym  nieuzasadniony strach pomiędzy 
jUdzmi skup ia jącym i się w  te j d rug ie j g rupie pbwoduje, że ucie­
kają lub zdradzają chęć ucieczki od swoich, często dobrze prowa- 
łzonych w arszta tów  pracy, przyśpieszając niczym  niuzasadnioną 
gospodarczo lik w id a c ję  przedsiębiorstw  p ryw atnych .

Sytuacja ta w ytw arza  n iekiedy lu k i w  naszej wytwórczości, gdyż 
wytwórczość państwowa mogła nie interesować się lub nie chcia ła 
n.teresować się n ie k tó rym i drobnym i działdrni p rodukcji. S ytuacja  
* ' powoduje, że opanowani tirzeż strach , w yw o łany h ie jednokrot-* 

me przez siebie samych, kupcy o-puezcznją ™,ażne pozycje dystry- 
oucjj tow arów , pozbaw iając n iekiedy dzielnice, zamieszkałe przez

robotn ików , normalnego zaopatrzenia w niezbędne a rty k u ły  psPrw. 
szej potrzeby, zmuszając św ia t pracy do odbywania długich i ucią­
ż liw ych wędrówek po ciężkim  dniu pracy do centrum  miasta.

Trzecia grupa przem ysłowców i kupców, to  są ludzie poprostu 
me znający dzisiejszej rzeczywistości i m im o naw et n ie jednokro t­
nie dobrej w o li _  błądzący. Tale na p rzykład nie rozum ieją, że 
przemysi p ryw a tn y  jes t w tedy ty lk o  Pożyteczny, jeżeli stanow i 
uzupełnienie Przemysłu państwowego i zam iast nastaw ić się na
n e M  *, P<' trZ " bn!ł produkcję, podejm ują się p rodukc ji zbęd- 
ne iub będącej w nadmiarze. A  w zakresie handlu -  czyż jest 
trudno  odpowiedzieć na pytanie, ja k ie  rodzaje handlu są pożytecz­
ne. A Jednak są kupcy, k tó rym  odpowiedź na to  pytanie spra- 

'.,a powazn*  trudność i często naw et nie s taw ia ją c  takiego pyta-

™ r r r j i i  tą ,k i * *  « « r ozwój
je s t na z a g ła d T "6 dy y W nesro aparatu  P «**tw ow n0» skazany

, i ° r r a e7 Pa i kuksów nie jest godna nawet
c S  d z i S i o i "  nt>WI ,UdZU k t6 rzy 'P o w a d z ą  pasożyt,li-

W a lka  jednak ze szkodnictwem  gospodarczym je s t niezbędna 
ważna 1 pilna, i d latego trzeba o tym  również w yraźnie m ów ić 

lize b a  bowiem z całym  naciskiem podkreślić, że istn ienie pa- 
cyego’ s T J , ,m C ,atywy p ryw atne j, istn ienie podziemia gospodar-
S v  nrze f I f P’e riV-Zr n rzę,lz:e Pożytecznej in ic ja tyw ie , clio- 
c azby przez fa k t n ie lo ja lne j konku renc jit np. kupiec płacący po-
',!Aa V n0Z<? kt>nk!,rowae z kupeem niępłacącym podatków) oraz 

- z wy waizam e z łe j op in ii o kupcu w ogóle, gdyż w  szerszych 
środowiskach na podstawie np. sprzedaży niew łaściwego lub ze-
l-uM o c ,°War! ' ’ ' ! tm eie  ła tw o M  generalizowania op in ii w  stosun­ku do całego kupiectwa.

teinpo praev * Zkpd,r,iotwa gospodarczego osłabia ponadto ogólne 
snodn.i ^  zakresie rozwoju i doskonalenia ca łe j naszej go- 
spodarki narodowej i dlatego walka ze szkodnictwem  gospodar­
czym jest sprawą całego narodu.

To zagadnienie szkodnictwa gospodarczego, dyw e rs ji gospodar-
sno i r et w yw iadu  f°*PO««rozó“  jest szeroko rozw inęte i ja - 
st o postawione przez M in is tra  Szyra w a-tym  numerze „N ow ych

Sodarczm'T Pt: "° WZm0Żenie ^  2
zu je°blw v r a ź n ia rakte ry6 tyka  Przemysłowców i kupców wska­
zuje w yiazrue  na rozm iar zadań, które  sto ją  przed n-

w h L w g“ e- V eŻeU iWt° tnie mamy Sie PP'i j i »ć s tarań w k i e r u r l  
aściwego in fo rm ow an ia , instruow an ia  i p rzygo tow yw an ia  prze-

^:SpSwad0prrer,,: d° rZetdneJ !
w ł ^ r  am lT M  Og6,nOP0-lsk:esro Tygodnia Gospodarczego jest 
w ła S c iw e i zgodne z ogólnym i interesam i Państw a postawienie na

kapRa l i s t y¿zno j ^ ‘ l '“mi l f yk i  ‘ Zadafi « '*  ^ P o d a r k i

Ta  praca pozwala na zwiększenie iśw.adóm ienia społecznego 
co do w łaściw e j ro li i zadań wśród kupców i przem ysłowców. 
Praca ta  dopomaga w  usuwaniu fa łszerzy naszej s y tu a c ji gospo­
darczej, k tó rym , zależy na k ła m liw ym  obrazowaniu postępującego 
rozw oju naszej gospodarki i k tó rzy  w y tw a rza ją  dla tych ' czy in- 
nych celów naw et panikę na rynku .

Naszym zadaniem poza tym  jes t walka ze w sze lk im i niedopo­
w iedzeniam i, zaciemnieniam i, zn iekszta łceniam i, k tó re  św iado­
mie lub  nieświadome s ie ją  defetyzm  i niezadowolenie wśród ma- 
ło wyrobionego gospodarczo i  społecznie elementu.

S topie^ naszego oddzia ływ ania w  k ie runku  spara liżow ania  tego 
wysoce niepożądanego z jaw iska  zadecyduje czy uda nam  się ty lk o , 
zm niejszyć prom ień siania niepewności, zamętu i k łam stw a wśród 
przem ysłowców i kupców przez niepożądane elementy, czy też 
prom ień ten sprowadzić naw et do zera. Zda jem y sobie sprawę, że 
aby zrealizować to zadanie m usim y pozyskać do w spó łp racy ’ na 
t,vin odcinku głównego partnera  —  organizacje samorządu prze- 
m yślowo - handlowego, zrzeszenia przemysłowe i kupieckie oraz 
centra lę pryw atnego przemysłu,.

Z chw ilą  zaś, gdy uda się naszemu organow i prasowemu do­
kładn ie  in fo rm u jącego czyte ln ików , wszczepić przemysłowcom 
i kupcom należyte zrozum ienie co do spełn iania przez nich zadań 
w pożądanych k ie runkach  i na wysokim  poziomie, można będzie 
zakładać, że rolę sw oją  spełn iliśm y.

M G R . M . S Z Y S Z K O W S K I

*) A r ty k u ło w i temu poświęcimy odrębną no tatkę  (Red.),
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Prywatny przemysł młynarski w obecnym etapie
P ry w a tn y  p rzem ytl m łyn a rsk i w obecnym etapie, można rozpa­

try w a ć  w k ilk u  przekrojach.
Przede wszystkim  przemysł ten stanow i na jliczn ie jsza grupę 

przedsiębiorstw  p ryw atnych  w zestawieniu z innym i branżam; 
przem ysłu prywatnego.

Zw iązek Zrzeszeń P ryw a tnego  P rzem ysłu  M łynarsk iego  obej­
m uje  na dzień dzisiejszy 2,281 przedsiębiorstw, co w stosunku do 
ogó lnej ilości przedsiębiorstw  p ryw atnych  jita n o w i 23,5%. Z ch w i­
la  wejścia w życie (co nastąpi w krótce) T n s lru k p ji rozgran icza ją­
ce j przemysł i rzemiosło, poważna ilość m łynów  przejdzie z rze­
m iosła do przemysłu.

Należy się liczyć z tym , że w ten sposób około 2.800 m łynów 
powiększy p ryw a tn y  przemysł m łynarsk i.

D ruga  istotną, charakterystyczną cechą pryw atnego przemysłu 
m łynarsk iego jest jego znaczne rozproszenie w terenie.

N iem al każdy przemysł jest w pewnym sensie te ry to ria ln ie  
ograniczony, t j .  koncentru je  się na danych określonych terenach. 
P rzem ysłu m łynarskiego nie cechuje żadna koncentracja na po­
szczególnych województwach. W praw dzie  można m ów ić o nasile­
n iu  ilości m łynów  w tym  czy innym  w ojew ództw ie, ale bez żad­
nych oznak na tu ra lne j czy organizowanej koncentracji. Co wię- 
cej przemysł m łyna rsk i jest rozproszony na całym  terenie Polski 
Lud ow e j i to  nie ty lk o  w m iastach i małych skupiskach m ie jsk ich, 
ale też i na wsi. Jest to  oczywiście zrozumiale, jeśl- chodzi o ba r­
dziej szybkie i bezpośrednie związanie dostawcy —  ro ln ika  z da­
nym  m łynem .

A le  z powyższego w y p ływ a ją  i pewne trudności organizacyjne, 
polegające na kon tro low an iu  i nadzorze zrzeszenia m łynarskiego 
w  stosunku do pracy członków — przedsiębiorców przemysłu m ły ­

n a rs k ie g o . T ym  się tłum aczy stosunkowo gęstą sieć zrzeszeń p ry ­
watnego przemysłu m łynarskiego, k tó re  m ają za zadanie opiekę 
branżową nad danym zespołem, grupą m łynów .

B ardzo swoistą cechą pryw atnego przemysłu m łynarskiego jest 
duża mozaika k w a lif ik a c ji ludzi, pracujących w tymże przemyśle. 
Rzeczą zrozum iałą jest, że większy zakład przemysłowy wymaga
gruntow nie jszego przygotowania ludzi prowadzących ten zakład,
n iż  np. w odniesieniu do w łaściciela w ia traka .

N iem nie j jednak wydawałoby się, że pewne m in im um  przygo­
tow an ia  teoretycznego i praktycznego obowiązuje w każdym przed­
sięb iorstw ie  przemysłu m łynarskiego.

N ie jednokrotn ie , nieznaczny zakład przemysłu m łynarskiego
prowadzony jest dobrze przez doskonałego

go teoretycznego P’. ^ ^  prowadzą
1 vi * v nawet bez n a,i niniejszego, ubuui'-® . . .  .
swoje przedsiębiorstwa lep ie j niż właściciele dużych m łynów .

W  tych  w arunkach dla jeszcze lepszego ustaw ienia fachow ców 

i  w ykorzystan ia  ich wiedzy zachodzi f t r ^ "  ^ ^ ^ ^ w  źdobyciu 
fachu od s trony teoretycznej oraz dopo
przez nich wiedzy ogólnej. , .

, . n winnego przemysłu jest uuza
Następną cha rak te rys tyką  oma p|,acy przem /s łow e j

stosunkowo trudność rozgrantczema spokrewnione,
i rzem ieślniczej, gdyż czynności te są sciste

Szereg odbytych narad na ten tem at zdecydował uznanie w ięk­
szości prac w m łyna rs tw ie  za prace o typ ie  przemysłowym.

Zadria z is tn ie jących  branż przemysłu pryw atnego nie jest w ta­
k im  stopniu związana z problem atyka wsi, ja k  właśnie p ryw a tny  
przemysł m łynarsk i.

Należy na wstępie zauważyć, że przemysł ten u ła tw ia  zaopa­
trzenie się ludności w ie jsk ie j w a rty k u ły  pierwszej potrzeby.

Przem ysł ten czynnie współpracuje przy rea lizac ji akc ji „ I i "  
dostarczając ro ln ikom  paszę treściwą.

Przemysł ten stanow i na tura lne zaplecze dla kadr pracow ni­
ków  w ie jsk ich  zm ieniających swoją pracę na ro li na pracę w prze­
myśle. Poważna bowiem ilość p racow ników  przemysłu m łyna r­
skiego rek ru tu je  się spośród chłopów.

Na szczególne wyróżnienie spośród innych branż przemysłu 
pryw atnego zasługuje p ryw atne  m łynars tw o  w pierwszych la tach 
po odzyskaniu niepodległości Polski Ludow ej, gdy ludzie z prze­
mysłu m łynarskiego z zapałem podjęli si^ pracy w zakresie w y-, 
pełnienia poważnych luk i niedociągnięć na skutek w o jny w obsłu­
dze i d ys trybuc ji m ąki oraz w zakresie pokrycia całego terenu 
Polski Ludow ej gęstą siecią m łynów .

Zwłaszcza tereny Z iem  Zachodnich zostały dobrze obesłane 
przez p ryw a tn y  przemysł m łynarsk i, k tó ry  podejm ował n ie jedno­
kro tn ie  prace pionierskie.

Poczynając od 1-go stycznia 1950 roku wchodzi w życie s tru k ­
tu ra  Ogólnopolskiego Zrzeszenia P ryw atnego Przem ysłu M ły ­
narskiego.

Zapewni to  jeszcze większą sprawność i dyspozytywność orga­
n izacji tego przemysłu.

Problem  znacznego rozproszenia przemysłu m łynarskiego 
zostanie praktycznie zrealizowany w form ie odpow iedniej ilości 
oddziałów Ogólnopolskiego Zrzeszenia, k tó re  w inny w ypełn ić nie 
ty lko  dotychczasowe zadania zrzeszeń wojewódzkich, ale co w ięcej 
stworzyć bardziej sprecyzowane bazy pośredniego planowania.

W  okresie planu trzyletn iego, p ryw a tn y  przemysł m łynarsk i 
ty lk o  fragm entaryczn ie  był w łączony w prace mające na celu 
stworzenie pośredniego planu.

U progu planu sześcioletniego wszystkie branże przemysłu p ry ­
watnego w tym  i m łynarska  przeprowadzają pod k ierow nictw em
I zby P __I I  jako  koordynu jące j prace mające na celu wypośrodko-
wanie ro li i zadań przemysłu pryw atnego w zw iązku z państw o­
wym  planem sześcioletnim.

Z chw ilą  zakończenia tych  prac zostaną one przedstawione P ań­
stw ow ej K o m is ji P lanow ania Gospodarczego.

Is to tnym  i zasadniczym elementem podjęte j pracy jes t określe­
nie i ustalenie zgodnie z w ytycznym i p o lity k i gospodarczej Rządu 
tych  p raktycznych odcinków działalności gospodarki p ryw a tne j, 
które będą stanow iły  celowe i pożyteczne uzupełnienie przy re-. 
a jizac ji państwowych planów gospodarczych i  na poszczególnych 
etapach budowy fundam entów  socjalizm u w PoisceJOudowej.

Również i p ryw a tn y  przemysł m łynarsk i w in ien w pierw szym  
rzędzie w ytyczyć w łaściwe i zgodne z in teresam i P aństw a m iejsce 
dła poszczególnych zakładów produkcyjnych oraz opracować pro­
gram  prac na najb liższy 1950 rok.

M. SA.

Akłuaina problematyka przemysłu młynarskiego
D o niedawna Polska była krajein w y b ic ie  r o l n l c w ^  Około 

00% ludności m ieszkało na wsi, trudnm.c << « tworzenia
(łow ią bydła. Na konieczność rozbudowy ’ 6t0.
z Po lsk i k ra ju  przemysłowo - rolniczeg _ _  dnienia może-
sunkowo dawno, jednak pełnej rea lizac ji tg  » budow nictw a so- 
m y domero oczekiwać, jako  w yn iku  planowego budow nictw a

cja listycznego. „nsnndark i w ścisłym
W  zależności od rolniczego ch a ra k t. .- • nag pi.ze.

zw iązku  ze s tru k tu rą  demograficzną, “  *’ r7ewyz6zającą inne 
m ysł m łyna rsk i. Zasadniczo, w zw iązku m,y-
rodza je  w ytw órczości w ie jsk ie j p rodukcją  ' v ' nk’j te jednakże, 
na rs tw a  m ia ł raczej w a run k i s p rz y ja ją . • ‘ ewagai y gospo-
,  „ „ . a .  w szystk im  M M  
d a rs tw a  drobne, w yznaczały drogi rozw oju
nti rskiogo. .. m tvnv KOspoclAr*

P rzytłacza jącą  większość s tanow iły  w o „ rM .
cze. Chodzi tu  me ty lk o  o ich uo»C, lec

m ia łow ą. M łynów ' dużych —  handlowych, nastaw ionych na zao­
pa tryw an ie  w a rty k u ły  zbożowe ludności m ie jsk ie j by ło  stosun­
kowo niewiele, ich zdolność p rodukcyjna  nie przekraczała popytu 
stwarzanego przez m iasta.

W yodrębn iliśm y więc dwie wyraźne g rupy —  m łyn y  gospoda!*! 
cze, zaopatru jące wieś oraz m łyny handlowe, nastaw ione na za­
spaka jan ie  potrzeb konsum pcyjnych m iast. M ły n y  gospodarcze 
by ły  to przedsiębiorstwa małe, pod względem technicznym  s to ­
jące przeważnie na n isk im  poziomie, stosujące przestarzałe m eto­
dy p ro d u kc ji. P rzys łow iow y konserw atyzm  wsi po lskie j i  je j za­
niedbanie by ło  rów nież udziałem  drobnych przedsiębiorstw  m ły ­
narsk ich. P ow sta ł ogrom ny ko n tra s t m iędzy dużym i, nowocześ­
nie urządzonym i m łyn am i —  fa b ryka m i, a m ałym i, zaniedba­
nym i m łynam i w ie jsk im i, wśród k tó rych  liczebnie dość znaczną 
grupę s tanow iły  w ia tra k i o ,jednym , względnie dwóch złożeniach, 
w k tó rych  często jedynym  pracow nikiem  by ł sam w łaścic ie l.
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F aktyczn ie  is tn ie jący podział m łynars tw a  na dwie grupy, 
uwzględniony został po w o jn ie  przez ustawodawcę, k tó ry  ustawą 
z dnia 3 stycznia 1946 r. m łyny większe (ponad 15 ton zdolności 
przem ia łow ej na dobę) uznał za kluczowe i oddał we w ładanie  
sektora uspołecznionego, m łyny zaś małe, poniżej tego lim itu  po­
zostaw ił w rękach dotychczasowych w łaścicie li.

Wśród m łynów  pryw atnych , na przełom ie roku 1946/47 w w y­
n iku  koncesjonowania w y ło n iła  się grupa m łynów  handlow ych, 
która  uzyskała tzw. koncesję „O ", upraw n ia jącą  ją  do handlu 
zbożem i jego p roduktam i. B y ły  to  m łyny na jw iększe wśród 
p ryw a tnych , rozmieszczone przeważnie w m iastach i m iastecz­
kach, k tó re  pozbawione były bądź z uw agi na ostrą konkurencję, 
bądź z uwagi na swe położenie zaplecza rolniczego. M ły n y  te 
za swój teren dz ia łania uznały słusznie zaopatrzenie ludność 
m ie jsk ie j i w spółdzia ła jąc początkowo z Funduszem A prow iza  
cy jnym , następnie z Pełnom ocnikiem  do Spraw Składowania Zbo­
ża i P rze tw orów  zbożowych, a osta tn io  z P o lsk im i Z ak ładam i 
Zbożowym i, zadanie to  rea lizow ały. W spółpraca, o k tó re j mo­
wa, wyrażała się przez zakupy zbóż na potrzeby aprow izacyjne 

i dokonywanie zleconych przem iałów . W  w yn iku  jednakże roz­
w oju  m łynów , prowadzonych przez P.Ż .Z . i przez Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska", ja k  również na skutek ustaw y o dosta-, 
wach i robotach na rzecz Skarbu Państwa, rola ich zaczęła się 
stopniowo kurczyó, w rezultacie czego większość z nich pozba­
wiona przem iału skazana została na d ługo trw a łe  postoje, 'a  co 
zatem idzie ca łkow itą  nierentowność i sk łon iła  szereg z nich do 
przejścia w stan lik w id a c ji.

Oddzielne, niezm iernie ważne zagadnienie stanow i konieczność 
wzmożonej trosk i o stan techniczny m łynów  i o ich unowo­
cześnienie.  ̂ Obecny stan rzeczy może w pewnym momen­
cie postawie nas przed fak tem  unieruchom ienia większości
zakładów, z przyczyn na tu ry  technicznej, co w ‘ konse­
kw enc ji pociągnie za sobą szereg trudności i p e rtu rbac ji gospo­
darczych. M łyny , bez względu na to, czy zna jdu ją  się obec­
nie w rękach p ryw atnych , spółdzielczych, czy państw ow ych, s ta ­
now ią m a ją tek  narodowy i z p u n k tu  w idzenia gospodarki spo­
łecznej nie jes t rzeczą obojętną, ozy któraś z trzech grup składa.' 
się z obiektów  dobrze zagospodarowanych i w 'p e łn ym  ruchu, czy 
też z kom pletn ie zru jnow anych  i ca łkow ic ie  w yeksploatow anych. 
Ponieważ użyteczność m łynów  p ryw atnych  w ch w ili obecnej nie 
ulega kw estii, przeto w zw iązku z koniecznością u trzym an ia  ich 
w ruchu —  powstań może konieczność uruchom ienia poważnych 
kap ita łów  inw estycy jnych  oraz zapotrzebowanie dużej ilości ma­
szyn i urządzeń m łyńskich,

J E R Z Y  W O L S K I
Prezes Zarządu Zw iązku  Zrzeszeń 

P ryw a tnego  Przem ysłu M łynarsk iego

Dorndcg i informatorem
każdego młynarza jest

OTG
Z a p r e n u m e r u j  9 0  d z i ś  j e s z c z e  
Gospodarczy Instytut Wydawniczy  
Warszawa, Flory 3 P.K.O I-500I

Organizacja branżowa prywatnego przemysłu młynarskiego
rzemysł m łyn a rsk i tak, ja k  i wszystkie inne gałęzie naszego 

życia gospodarczego, poniósł na skutek w o jny olbrzym ie s tra ty . 
Szereg m łynów  zostało ca łkow ic ie  zniszczonych, urządzenia innych 
u legły Poważnym uszkodzeniom i w ym agały w ie lk ich  nakładów 
zanim  m ogły rozpocząć norm alną produkcję.

P ierwsze miesiące po w yzwoleniu k ra ju  by ły  okresem wytężo"- 
nej p racy w k ie runku  uruchom ien ia  m łynów . Rozpoczęcie pró- 
d u ic j i  przez przemysł m łyn a rsk i, by ło  wówczas jednym  z czoło­
wych zagadnień gospodarczych w k ra ju , m ających na celu zaspo­
kojenie zapotrzebowania ludności wsi i m iast na podstawowe a rty ­
ku ły  pierw szej pot-rzeby, ja k im i są p rodukty  zbożowe. P ierwszym  
więc zagadnieniem, ja k ie  m usiał rozw iązać przemysł m łyna rsk i w 
początkowym okresie odbudowy, by ło  dostarczenie na rynek m ąki. 
/-a da nie to  w ska li ogó lnkra jow e j napotyka ło  na szereg trudności 
i problem ów, k tó re  rozw iązać można było jedyn ie  wspólnym  
w ys iłk iem  władz gospodarczych i zorganizowanych przedsię­
biorców. W zw iązku z tym  powsta ła konieczność stw orzenia or­
gan izacji b ranżowej, k tó ra  skup ia jąc  wszystkie m łyny, przeję ła­
by spraw y ogólne, zabiegając o ich w łaściwe uregulowanie.

W * ™ -  w ys:,h i o rgan izacyjne poczyniono ju ż  na początku 
p  , r - U t -vm czasie powsta ł w W arszaw ie Zw iązek M łyn a rzy  

Olskioh, k tó ry  w nazwie sw o je j naw iązyw a ł do tra d y c ji branżo­
wej o rgan izac ji m łynarstw a. Rozwój stosunków produkcy jnych
5. lan ia ! pry w a tu j przemysł m łyna rsk i do stworzenia s iln ie jsze j

o rgan izac ji b ranżowej. Konieczność istn ien ia  prężnej o rgan izac ji 
branżowej doceniały rów nież należycie władze państwowe. W y ­
razem tego było zarządzenie M in is tra  A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  
z dnia 18 czerwca 1.946 r „  które  zobow iązywało Izb y  Przem ysło­
wo - ,  H and low e  do zorganizowania zrzeszeń przemysłu spożyw­
czego. W śród powołanych zrzeszeń pow sta ły  rów nież Zrzesze­
nia Przem ysłu P rze tw órs tw a  Zbożowego, obejm ujące m łyn a r- 
stwo. Zrzeszenia te by ły  jedyn ie  organem pomocniczym i w yko­
nawczym  Izb  P rzem ysłow o - H and low ych  na odcinku m lyna r- 
stwa. Zrzeszenia P .P .Z . pow sta ły przy wszystkich  Izbach P .-H „  
względnie ich ekspozyturach.

R ozw iązanie sp raw y o rgan izac ji b ranżow ej w  ten sposób, ozna­
czało n ie w ą tp liw y  postęp w stosunku do fo rm  poprzednich, m ia ­
ło  jednakże cały szereg słabych stron. Zrzeszenia, nie rn ia iy  oso­
bowości p raw nej, co w znacznym stopniu  ogran icza ło  ich samo­
dzielność operatyw ną.

W szystk ie  branże, wszystkie przedsiębiorstwa zosta ją w cią­
gu roku 1947 i 1948 coraz ściślej związane z ogólnym  nurtem  prze­
m ian. Z dnia na dzień, z miesiąca na miesiąc następowała coraz 
większa s tab ilizac ja  form  organ izacyjnych poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego. Rozwój stosunków spowodował konieczność 
powołania do życia przym usowych zrzeszeń branżowych, wypo­
sażonych w osobowość praw ną, k tó rych  działa lność oparta by ła ­
by na mocnych i jasnych podstawach s ta tu tow ych . W  naszej 
branży sprawa ta została uregulow ana decyzją M in is te rs tw a
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Przem yślu i H and lu , które dnia 21 kw ie tn ia  1948 r. nadało Z rze­
szeniom P ryw a tnego  P rzem ysłu M łynarsk iego  s ta tu ty  organiza­
cyjne. D z ięk i s ta tu tom  Zrzeszenia o trzym a ły  osobowość p raw ­
ną, s ta jąc ' sig organ izacjam i p rzym usow ym i, zrzeszającym i 
wszystkie m łyny pryw atne. ,

S tworzenie zrzeszeń terenow ych n ie  rozw iązyw ało  jednak je ­
szcze ca łokszta łtu  spraw  o rgan izacyjnych . Zrzeszenia, ja k o  o r­
ganizacje, k tó rych  zasięg dz ia łan ia  ograniczony jest do jednego 
ty lk o  okręgu nie m ogły samodzielnie wywiązaO się z całego sze­
regu obowiązkOw. Is tn ie je  szereg zagadnień ogólnych, n u r tu ją ­
cych dany przemysł we w szystkich  okręgach, zagadnień p rzekra ­
cza jących ograniczony zasięg dz ia łania Zrzeszenia, zagadnień, 
o k tó rych  rozw iązanie zabiegać należy wspólnie, ześrodkowując 
w y s iłk i i  fundusze i s tosu jąc odpowiednie k ry te r ia  w h ie ra rch ii 
potrzeb. Zadań tych , przekraczających m ożliwości poszczegól­
nych zrzeszeń, podjąć się m usiała jednostka o rgan izacyjna, sto­
jąca h ie rarch iczn ie  wyżej, wyposażona w odpowiednie up raw n ie ­
n ia ' i Środki, oraz dzia ła jąca w Ścisłym porozum ieniu z w ładzam i 
państw ow ym i. T aką  organ izacją  nadrzędną s ta ł się Zw iązek 
Zrzeszeń P .P .M ., k tó ry  na podstaw ie s ta tu tu , nadanego przez

Plansza na Ruchomej W ystaw ie  Gospodarczej, ilu s tru jąca  
prace p ryw . przera. m łynarskiego.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H and lu , również posiada osobowość 
praw ną. C złonkam i Z w iązku  Zrzeszeń są poszczególne Zrzesze­
n ia  P .P .M ., k tó rych  je s t w  c h w ili obecnej 11.

D w ustopn iow a  s tru k tu ra , w  k tó re j każde ze Zrzeszeń m ia ło  
osobowość p raw ną  powodowała ociężałość i  kosztowność aparatu 
zrzeszeniowego, co w  znacznym s topn iu  u tru d n ia ło  odgórne kie­
row nic tw o. Zm iany w yn ik łe  na skutek ew o luc ji społeczno-gospo­
darczej osta tn ich la t, centra lną dyspozycja gospodarką narodo­
wą, wymaga aparatu  branżowego bardzie j sprężystego.

,W nowym  modelu o rgan izacyjnym  z dniem 1.1.1950 r. powsta­
nie jedno Ogólnopolskie Zrzeszenie P ryw a tnego  Przem ysłu M ły  
narskiego, któ rego  up raw n ien ia  będą znacznie szersze, niż do­
tychczasowe kompetencje Zw iązku  Zrzeszeń. P ro jek tow ana  cen­
tra lizac ją  w p łyn ie  znacznie na obniżenie kosztów o rgan izacy j­
nych i zapewni w iększą dyspozytywność oraz oszczędność apa­
ra tu  zrzeszeniowego. C ały dotychczasowy apara t b iu row y Z rze­
szeń pozostaje w postaci O ddziałów Ogólnopolskiego Zrzeszenia 
P .P .M ., w ten sposób więc zapewniona zostaje odpowiednia łącz 
ność o rgan izacyjna z terenem  i zapewniona obsługa członków

Rola czynnika społecznego nie została rów nież w nowym  mo­
delu pom inięta, gdyż na zasadzie nowego s ta tu tu  na m iejsce .z li­
kw idow anych Zarządów powstaną przy poszczególnych Oddzia­
łach K o m ite ty  Doradcze. „  T1

S ia tka  o rgan izac ji terenow ej Ogólnopolskiego Zrzeszenia P.P. 
M . oraz cały szereg innych bardzo is to tnych  spraw  je s t obecnie 
w trakc ie  opracowywania i już  niedługo przybierze fo rm y osta­
teczne. P rzew idu je  się w naszej branży powołanie 13-tu O ddzia­
łó w  terenowych, k tó re  zastąpią dawne Zrzeszenia, względnie
D e lega tury. .

Równocześnie z reorganizacją zmieni, się rów-niez radyka ln ie  
ilość zrzeszonych m łynów . W  obecnej c h w ili zrzeszonych jest 
około 2.231 m łynów . Liczba ta  wzrośnie przeszło w dwójnasób, 
w  zw iązku z ak tua lną  ju ż  obecnie spraw ą, przejęcia przez apa­
ra t zrzeszeniowy m łynów , przekazanych przez nas w sw oim  cza­
sie do rzemiosła. Poza O gólnopolskim  Zrzeszeniem P .P .M . po­
zostać m ają jedynie w ia tra k i.

P raca nad stw orzeniem  nowego modelu organ izacyjnego na­
szej branży jes t obecnie w- pełnym  toku  i pow inna byc zakończo­
na do dnia 31.X I I  br.

Zlecone nam zadania będą n iew ą tp liw ie  zrealizowane i m lynar- 
stw o wkroczy w okres współpracy przy rea lizow an iu  założeń 
p lam i sześcioletniego, ja ko  grupa branżowa sprężyście zorgan i­
zowana i świadoma sw o je j ro li w gospodarce narodowej.

H . M A T Z K E

Działalność prywatnego przem młyńskiego

\ v°  Zw iązku  Zrzeszeń wchodzi 11 Zrzeszeń w tym Zrze-
W e  w B ydgoszcz*  ob e jm u je  teren w oj.  pomorskiego . gdańskie- 

Zrzeszenie I*. P  M . w Warszawie terem woj. warszawskiego,

’ e s s r n  u * — . ••••»■» ™
bejm ują  teren odpowiednich W *  J  ^  z d ła w ie n ie  ilości

Poniżej podajemy >' u jęciu poszczególnych Zrzeszeniach:
rzed-siębioretw, zorgan :-/.ow anycli w po-Z Ł ■ -----

rzeszenie P. P. M.

Bydgoszcz
Katow ice
Kielce
K raków
Lub lin
Łódź
Poznań
Rzeszów
Szczecin
W rocław
W  a rszawa
B ia łys tok
O lsztyn

Ilość zrzeszonych m łynów  na d’ ień
w w yn iku  zmian

1T.1949 1.IV .1949 1.V I I .1919 1.X lt:lH  ubyło m łynów

2730
Bardzo duży ub y tek  m łynów  m ia ł m iejsce na terenie b. Z iem  tia ruzo  nuży «») ■ . p  gdzie wszystk.e

►dzyskanych (Szczecin, W roc ław

obiekty o zdolności przem iałowej z rąk użytkow n ików  przejęła 
Samopomoc Chłopska.

C harakte rystyczny jes t ubytek zrzeszonych przedsiębiorstw, k tó ­
ry waha się od 1-go (W arszawa) do 150-ciu (Szczecin) ob iektów . 
Zachowanie stanu posiadania przez Zrzeszenie W arszawskie t łu ­
maczy się tym , że Zrzeszenie to  przejęło m łyny, znajdujące się 
na terenie pow iatu siedleckiego, k tó ry  od 1.1. br. włączony został 
do w oj. warszawskiego. F a k t , ten w yw o ła ł wrażenie u trzym an ia  
status (jiio  ilości m łynów .

G łówne przyczyny zmniejszania się ilości członków w Zrzesze­
niach da się u jąć w następujący sposób:

1. przejm owanie przez sektor spółdzielczy m łynów , użytkow a­
nych dotąd przez osoby pryw atne,

2. przeprowadzany w dalszym ciągu proces upaństwow ienia 
większych obiektów,

3. proces sam olikw idacji m łynów.
Z jaw isko  przejm owania m łynów  przez sektor spółdzielczy do­

tyczy przede wszystkim  obiektów  poniemieckich, oddanych w  ro­
ku 1945 : 1946 w użytkow anie osobom pryw atnym .

Obserwowane w- ciągu I  kw a rta łu  przechodzenie m łynów z prze­
m ysłowej o rgan izacji do rzemiosła spowodowane zostało z jedne j 
strony opóźnieniem te j akc ji, k tó ra  ze w-zględu na różne prze­
szkody nie mogła być ukończona na terenie n ie k tó rych  zrzeszeń 
w  r, 1948, z drug ie j zaś zmniejszaniem przez w łaścic ie li zdolności 
przem ia łow ej m łynów , drogą redukc ji części złożeń m łyńskich .

M łyn y , k tó re  się z likw idow a ły  w okresie sprawozdawczym  s ta ­
now ią grupę n a jm n ie j liczną. Proces sam o likw idac ji da ł się za­
obserwować przede w szystk im  w śród m łynów  tzw . handlow ych,
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któ re  w ykup iły  w swoim czasie lim,cesję „O " upraw n ia jącą  przed­
siębiorstwo do handlu zbożem i jego przetw oram i. M łyn y  te, m ia­
ły  siedziby głównie w m iastach i nas jawione były na zaopatry­
wanie w produkty przemiałowe ludności m ie jsk ie j. Przejęcie 
fu n k c ji skupu zbóż przez aparat spółdzielczy, d ys tryb u c ji zaś pro­
duktów  przemiału przez Polskie Zakłady Zbożowe i spółdzielczość 
handlową postaw iło m łyny handlowe w trudne j sy tuac ji. Okres 
końcowy roku 1948. w k tó rym  P. Z. Z. zlecały przem iał z: < pań­
stw ow e j rezerwy zbożowej, by! ostatnim  okresem pełnego za trud ­
nienia tych m łynów. Rok 1949 rozpoczął się pod znakiem ca łkow i­
tego zastoju spowodowanego brakiem  zaplecza rolniczego oraz 
przem iałów  zleconych przez P. Z. Z. W  tych w arunkach większość 
w łaścic ie li m łynów  handlowych m usiała zrezygnować z ich pro­
wadzenia. W śród m łynów  gospodarczych w ypadki sam olikw idacji 
są raczej odosobnione.

Poniżej zamieszczono zestawienie ilości zatrudnionych w p ry ­
w a tnym  przemyśle m łynarsk im  osób w poszczególnych m iesią­
cach okresu sprawozdawczego. P ierwszym  wrażeniem, jak ie  od­
nosi się przy wstępnej analizie zestawienia, jest c iąg ły spadek 
stanu ^zatrudnienia. Z jaw isko  to jest bezpośrednim następstwem 
zmniejszania się ilości zrzeszonych przedsiębiorstw. Dalszą p rzy­
czyną są redukcje pracowników  przeprowadzone w m łynach, k tó ­
re nie mogąc wygospodarować odpowiednich środków na opłace­
nie dostatecznego personelu, m usiały pójść po lin ii zmniejszenia 
w yda tków  przeznaczonych na robociznę.

Z E S T A W IE N IE  IL O Ś C I OSOH, Z A T R U D N IO N Y C H  
W  P R Y W A T N Y M  P R Z E M Y Ś L E  M Ł Y N A R S K IM .

II .  Produkcja.

M łyn y  p ryw atne  zaopatryw ały w produkty przemiałowe przede 
w szystkim  ludność rolniczą. Wchodzi tu  w grę zarówno przem iał 
zbóz chlebowych jak  i przeróbka ziarna pastewnego, przeznaczo- 
nego na karm ę dla inwentarza żywego. Rola pomocnicza, ja ką  

m, yny p ryw ,atne przy rea lizac ji akc ji „ H ”  jes t bardzo 
tów  W  n ' 6 T  przez dystrybucję  gotowych już  produk-

• i ' ,spy Jest w ^ e o n e j chw ili jeszcze niemożliwe. W  drodze

ar?  : r ^ ,iiachtz-s-ch- roi,,ic>-
P fistw7,wveh T  t ,ak0 Produkt “ bocz,,y Produkcji m łynów  państwowych dostarczane są przez P, Z. Z. Jako paszy treśc iw ej

mień ż v to ’ p ° ! " iCy/ iyW a ją  gM w nie zbóż (owies, jęcz­mień, żyto, kukurydza oraz różne poślady). P rzem iał tych zbóż

g o s p o d a r s t w o m * ^ i "  miejSCU’ in d yw id p « l™  poszczególnym «opodarstw om , Do wykonywania te j fu n k c ji na jbardzie j p rzy­
stosowane są p ryw atne m łyny gospodarcze. Ilość zbóż p rz e m ie li 

y h na zlecenie Polskich Zakładów  Zbożowych jest w porówna­
niu z ptzęmiałem gospodarczym bardzo nikła'.

ków‘7 tT i y iV 1°8Ci dok,>nywanyeh Przemiałów na zlecenie rolni- 
11 /j Podajemy w załączonych poniżej zestawieniach.

P R Z E M IA Ł  N A  Z L E C E N IE  P O L S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  
Z B O Ż O W Y C H  W  R. 1949.

M iesiąc 1949 r.

styczeń
lu fy
marzec
kwiecień
m aj
czerwiec
lip iec
sierpień
wrzesień
październik
ubyło  w okresie
sprawozd.
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miesiąc Ilość przemielonach zbóż uj tonach

ucznio­

wie

ż{jt° ¡pszenicajjęczm ie iij oujies j proso I gryka

11.004
10.973
10.933
10.425
10.079
9.820
9.01«
9.633
9.400
8.S68

10.477
10.553
10.511

9.865
9.095
9.453
9.253
9.234
8.983
8.375

527 3.238 
420 3.312 
422 3.097 
560 2.922 
384 2.875 
367 2.842 
373 2.729 
399 2.716 
417 2.717 
493 2.661

1.168
1.089

982
1.022
1.024

977
985

1.015
937
813

891 2.448 
8S0 2.532 
971 2.608 
784 2.516 
717 2.398 
705 2.407 
668 2.475 
650 2.298 
638 2.265 
627 2.151

2.995 264 
2.901 248 
3.036 239 
2.953 228 
2.844 221 
2.674 215 
2.563 196 
2.760 194 
2.266 177 
2.452 164

styczeń
lu ty
marzec
kw iecień
m aj
czerwiec
lip iec
sierpień

581,5
28,3

401
34

232
13
40
40

39,5
6
5

22
16
22

761.1
633.2 
294,6

47,3
5

29

1

1269,8 ¡110,5 ]1771,2 1585,9 266,8 1425,3

319
307,9
270
389
300

70
75
13,5

108,3

75
79,6

228.3 
144 
154 
234 
194
316.4

Iłazem

1846,1
1130
1212,4
722,6
613
292
256
357,4

2.136 2.102 34 577 355 264 297 543 100

P R Z E M IA Ł  G O S P O D A R C Z Y  W  I P Ó Ł R O C Z U  U. R

6429,5

W artość usług dokonanych przez m łyny p ryw atne  na zlecenie 
i . / j. a ., obliczona przy zastosowaniu przeciętnej ceny zł 2.100 —  
za 1 tonę przemielonego zboża, wyniosła zł 13.501.950__

Z r z e s z e n i e  P. P. M. pszenica

B y d g o s z c z
K a t o t u i c e
K i e l c e
K r a k ó ui
L u b l i n
Ł ó d ź
P o z n a ń
H z e s z ó u i
S z c z e c i n
W a r s z a i u a
W  r o c ł a u'
B i a ł y s t o k  (Deleg)
O l s z t y n  (Delegj

_ Ilość przemielonego zboża uj I 

żjRo ¡jęczmień ouiies proso
półroczu b.r. uj kw intalach

gryka kudk°ari,'| mięszan.
88.056
49.562

112.409
108.668
201.346

85.734
129.849
109.158
75.485

127.128
101.721
40.795
?2.000

378.399 
204.643 
406.520 
209.616 
469.580 
478.752 
629.174 
156.612 
192.522 
431.611 
127.365 
98.306 
60 500

!.l 04 
.924 
243 
747 

.883 
041

12 
3

24 
5.

40
9.

12.397
5.468
7

21.
14
I I .
2

,074
918
,249
788
2 5 0

1.251.907 | 3,843.600 | 171.086

I I I .  Zaopatrzenie.

Wynagrodzenia os iągn ię te  p rzez m łyn y  
u j noszą ogó łem  zł 1.318.009.464.—

B a z ę  m

255 52 105 -** 126,382 605.353
1.917 2 17 67 1 1.107 271.239
1.878 1.283 — — 35.694 582.027
1.631 86 — 7 7.294 333.049

18.046 2.219 370 — 111.909 844,353
| — 2.339 1.138 — 54.131 631.135
I 26.108 160 — — 186 750 984 438

558 6.566 352 528 17.476 296.738
930 97 444 — 36.385 312.937

5.581 1.889 5.148 54 107.299 700.628
983 590 327 112 13.405 258.752

326 35 r - 29-689 100.835
— 26.100 110.750

| 57.887 15.62‘J j 7.936 768 | 763.521 | 6.112:334

P ryw a tn y  przemyal m łynarsk i jest przemysłem usługowym. 
1 andel zbozem i jego przetw oram i zna jdu je  się w ręku sektora
S eT m)^  M ly ,ly  p,'yw a t,m dokonują jedyn ie  przem iałów 
zboza, zleconych przez ro ln ików . Problem zaopatrzenia więc w

znaM*n;u te*° *,owa- p™.
Bardzo żywotna natom iast jes t kw estia  zaopatrzenia w a rty k u ­

le k o k ,"1 w  ^Wchodzi tu  w grę przede wszystkim  zaopatrzenie 
egu. , energ.ę e lektryczną i sm ary. Zaopatrzenie w te

prywatne za u s łu g i.ustalone na po Islamie badań statystycznych,

podstawowe a rty k u ły  jest naogót wystarczające. T rudności s tw a­
rza jedyn ie  problem podwyższonych z początkiem br. cen.

Jedynie z trudem , ja ko  koszty mieszczą się one w ramach op ła t 
za przem iał nie pozostaw iając już  praw ie zupełnie m iejsca na 
zysk. T rudną  sprawą na om awianym  odcinku jes t kwestia  gazy 
m łyńskie j. W  bieżącym roku na skutek s ta rań  Zw iązku  Zrzeszeń 
pryw atne m łyna rs tw o  uzyskało przydzia ł jedynie 216 m. tego 
a rtyku łu  technicznego. M ożliwości zdobycia go na wolnym  ryn ­
ku «ą bardzo nikłe . J lra k  gazy grozić może u trudn ien iem  pro­
dukc ji wyższych ga tunków  m ąki, to  też s ta ran ia  o nią są czynione 
bardzo energicznie i is tn ie ją  przesłanki do przypuszczenia, że 
uwieńczone zostaną p rzyna jm n ie j częściowym powodzeniem.
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IV . Akcja zwalczania szkodników zbożowych.
Rozszerzająca się ciągle plaga szkodników zbożowych bardzo 

poważn:e zaczęła w pewnym momencie zagrażać cennym zapasom 
zbóż. składowanych w magazynach i m łynach.

Naczelne władze gospodarcze postanow iły przystąpić do ener­
gicznej w a lk i na tym  odcinku. P ierw szym  etapem rea lizac ji tego 
postanowienia była uchwała K o m ite tu  Ekonomicznego Rady. M i­
n is tró w  z dnia 31.1 br. oraz zarządzenie M in is tra  Przemysłu 
i  H a n d lu  z dnia 2.11 br. o powołaniu G łównego Kom isarza i K o ­
m isarzy W ojewódzkich do Zwalczania Szkodników Z iarna  i Prze­
tw o ró w  Zbożowych. Na odcinku pryw atnego przemysłu m łyna r­
skiego w ykonawcam i zarządzeń Głównego K om isarza oraz rea li­
za to ram i akc ji był Zw iązek Zrzeszeń P. P. M. oraz poszczególne 
Zrzeszenia terenowe.

Zadania m łyna rsk ie j o rgan izacji branżowej polegały przede 
w szystkim  na:

1. wyszkoleniu odpow iedniej kadry ludzi obeznanych z metoda­
m i tępienia szkodników zbożowych,

2. udzieleniu pomocy zrzeszonym m łynom  przy zaopatrywaniu 
się w środki dezynsekcyjne i potrzebny sprzęt,.

3. przeprowadzeniu ko n tro li wykonania akc ji.
Ze w szystkich tych  zadań Zrzeszenia w yw iąza ły  się bardzo do­

brze. Zorganizowano szeroką akcję szkoleniową, k tó ra  objęła 
przed w szystkim  delegatów m łynarzy z każdego pow iatu. W akcji 
szkoleniowej b ra ł udzia ł również „O gólnopolski T ygodn ik  Gospo­
darczy" zamieszczając w N r. 7, 8 i 9 obszerne i wyczerpujące a r­
ty k u ły  omawiające zagadnienie w a lk i ze szkodnikam i zbożowymi.

Po podsumowaniu w yn ików  akc ji okazało się, że na 2212 obiek­
tów, objętych ew idencją G łównego Kom isarza zadanie w ypełn iło  
2168 m łynów, co stanow i 98% wykonania planu. Zważywszy tru d ­
ności. na jak ie  akcja napotyka ła , w yn ik  ten należy uznać za bar 
dzo dobry. M gr. S A C K IE W IO Z  E U G E N IU S Z

Wskazówki bezpieczeństwa i higieny pracy w młynach
K ilk u le tn ia  okupacja przyczyniła  się w dużym stopniu do zde­

wastow ania  zrzeszonych m łynów . W skutek zaniechania general­
nych remontów i renow acji poziom techniczny m łynów  obn iży ł 
się znacznie. W p łynę ło  to m. in. rów nież na pogorszenie się s ta ­
nu bezpieczeństwa i hig ieny pracy. Z ly  stan bezpieczeństwa 
pracy powoduje w k ra ju  liczne w ypadki.

K a żd y  ciężki i śm ierte lny wypadek przy pracy oznacza ubytek 
p ro d u k tyw n e j jednostki, zwiększenie się liczby inw a lidów , wdów 
i  s ierot. W szystko to  poza osobistym i c ierpien iam i pociąga za 
sobą ogromne s tra ty  m ateria lne, jak ie  ponosi gospodarka naszego 
k ra ju . P rzed wojną s tra ty  te określano w całym przemyśle na 
łączna kw otę 200.000.000 zl rocznie. Obowiązkiem  każdego przed­
siębiorcy jest doprowadzenie zakładu do takiego stanu, w któ rym  
by możliwość nieszczęśliwego wypadku przy pracy zredukowana 
była do m in im um . Poniżej podajemy szereg wskazówek, których 
przestrzeganie w m łynie jest konieczne.

I. Z A B E Z P IE C Z E N IE  P R Z E C IW P O Ż A R O W E .

K ażdy m łyn powinien posiadać sprzęt przeciwpożarowy w po­
staci gaśnic p łynow ych z niezam arzającym i nabojam i po jednej 
sztuce na każdej kondygnacji,, w większych zaś m łynach po k il­
ka W m otorowniach i ko tłow niach po jednej gaśnicy Śniegowej, 
względnie .te tra ". Gaśnice powinny być sprawdzane co nót ro­
ku przez delegata straży pożarnej. Sprawdzający powinien po­
zostaw ić ka rtko  z podpisem i datą kon tro li, zawieszoną na gaśni­
cy. Oprócz gaśnic należy mieć co na jm n ie j dwa bosaki ciężkie­
go typu 2 tlun rce , 2 topork i oraz na każdej kondygnacji skrzyn­
kę z piaskiem i szpadel, beczkę z wodą i w iadro. K on tro low ać nale­
ży izolację przewodów elektrycznych, uszczelnienie asp irac ji i o li­
w ienie loż jBk w maszynach. S trychy muszą być oczyszczone 
z wszelkiego balastu, w szczególności z m ate ria łów  ła tw opalnych. 
Zabronione jest pod karą  palenie papierosów. Odpowiednie ostrze- 
żenią pow inny być umieszczone na widocznych miejscac i.

I I  Z A B E Z P IE C Z E N IE  U R Z Ą D Z E Ń  T E C H N IC Z N Y C H  
M Ł Y N A . 1 2 3 4 5

1. Maszyny mielące i czyszczące, pędne ( tra n s m .s ji), s .ln ik i, 
k o tły  parowe, aparaty, przewody,, środki transpor owi '
Sci maszyn, w a ły, kota napędowe, koła zębate, pasy, iny, ' 
i  łańcuchy pow inpy być utrzym ane w należytej sprawtios 
kow icle osłonięte przym ocowanymi osłonami.

2. Przesuwał; pasa głównego służący do p iz t »hwańja I a-a . 
z kota pociągowego na kolo luźne powinien by • uin.eszi zoi
blizn koła pociągowego, *  n igdy napędowego, gdyż w t m wy 
padku przesunięcie pasa napotyka na duży opór, kto y -I 
w u ć może zerwanie pasa i nieszczęśliwy wy.pa i

3. W szelkie szczerby w kolach napędowych pow inny byó po­
znawane, gdyż powodują częste skaleczenia.

4. W elewatorach (podnośnikach pionowych) v ^ e t a -
l  k lapy służące do naciągania pasów gurtow yc i ¡> > ,
le zamknięte O unieruchom ieniu na czas oczyszczenia stopy ele­
w ato ra  oraz o jego ponownym w praw ien iu  *  ruch Powinna być
powiadom iona obsługa górnego p iętra. ru * 1 , "cewnika
w czasie odczyszczenia może spowodować okaleczenia pracownika

5. U rucham ian ie  lub zatrzym yw an ie  m łyna > ^  90^ c ^ g ó ln y c h  
maszyn może następować ty lko  za wiedzą dyżurnego m lyna iza .

Celem u ła tw ien ia  szybkiego porozumiewania się w ew nątrz m ły ­
na powinien być zainstalowany um ów iony sposób sygnalizowania.

6. Używanie drab iny ruchomej przy zakładaniu pasów i sma­
row aniu łożysk g łow ic elewatorów  je s t niebezpieczne. W  tym  
celu powinny być zbudowane specjalne tarasy (pomosty) umożli­
w iające bezpieczne wykonanie tych czynności.

7. Zakładanie pasów o szerokości powyżej 4 cm mo­
że odbywać się ty lko  przy pomocy odpowiednich drążków.

8. W szystkie ślimacznice muszą posiadać pokryw y ochronne.
9. W  młynach naw rotkow yeh zb io rn ik i zboża i pó łproduktów  

przem iału powinny posiadać p rzykryw y. Również komory silesów 
zbożowych muszą być zamknięte.

10. O tw ory  windowe na każdym piętrze należy osłonić.
11. P rzy  nalewaniu kam ieni pracow nik musi mieć oku la ry za­

bezpieczające oczy przed odpryskam i s ta li i kam ienia. U ch w y t 
oskarda powinien być wyposażony w fa rtuch  skórzany zabezpie­
czający ręce.

12. Przy czyszczeniu zboża, pomimo urządzeń filtro w y c h , część 
pyłu przenika na zewnątrz. Celom un ikn ięcia  zanieczyszczenia 
produktów  mącznyeh i izolowania pracow ników  od szkodliwego 
dla zdrowia pyłu, ezyszeżarma musi być od m łyna odgrodzona 
p rzyna jm n ie j drewnianą ścianą.

13. Pracodawca obowiązany jest oprócz dbałości o stan bez­
pieczeństwa pracy w m łyn ie  poświęcać również w iele uw agi zdro­
w iu pracow ników  i  warunkom  higienicznym , w jak ich  oni pracu­
ją . W zw iązku z tym  pracownicy muszą byó co pewien okres 
czasu poddawani badaniom lekarskim . W  m łyn ie  muszą się zna j­
dować konieczne urządzenia do u trzym yw an ia  hig ieny osobistej 
tak ie  ja k  szatnia, um yw aln ia  i jada ln ia , k tó re  muszą się m ie­
ścić w oddzielnym pomieszczeniu i zupową porą ogrzane.

I I I .  U R Z Ą D Z E N IA  H IG IE N IC Z N E .

W  szatni powinny znajdować się szafki dla każdego pracow ni­
ka oddzielnie. U m yw a lka  powinna znajdować się przy szatni, 
w m iarę możności z bieżącą wodą ciepłą i zimną. M yd ło  i ręcz­
n ik i pow inien dać pracodawca. Jada ln ię  należy zaopatrzyć w sto­
ły  i łą w k i oraz urządzenie dla podgrzewania posiłków. Spoży­
wanie posiłków  w  m iejscach pracy jest zabronione. W  jada ln i 
pow inno się znajdować naczynie z czystą wodą do p icia . Koniecz­
ną rzeczą , jes t umieszczenie na każdej kondygnacji emaliowanych 
spluwaczek napełnionych wodą i płynem odkażającym . A p teczki 
i  środki p ierwszej pomocy pow inny znajdować się W kantorze 
i  zaw ierać najpotrzebniejsze m edykam enty. Na w ew nętrzne j s tro ­
n ie  drzw iczek apteczki należy umieścić spis wszystkich  znajdu­
jących się m edykam entów. Obok apteczki umieścić in s tru kc ję  
ze wskazów kam i udzielania pierwszej pomocy w nagłych wypad­
kach do czasu przybycia lekarza.

D o  przestrzegania przepisów bezpieczeństwa i h ig ieny pracy 
obow iązani są zarówno pracodawcy, ja k  i pracownicy, każdy 
w  zakresie swoich obowiązków, W  szczególności jes t obowiąz* 
kiem  pracow ników , używanie zgodnie z przeznaczeniem urządzeń 
środków ochrony osobistej nie niszczenie i n ie usuwanie ich pod­
czas pracy. K oszty  stosowania środków zw iązanych z bezpie­
czeństwem i hig iena pracy w danym zakładzie ponosi pracodaw­
ca. N iedozwolone jest przerzucanie ich na inne osoby.

B. S.
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PRZEMYSŁ I ZRZESZENIA

Komentarz do statutu ogólnopolskiego zrzeszenia
prywatnego przemysfu (fl)

S ta tu t nakłada na zarząd zrzeszenia obowiązek prowadzenia 
re jes tru  członków oraz dokonywania wpisu lub skreśleń z reje­
s tru  w wypadku powstania względnie zgaśnięcia obowiązku przy­
należności. Wobec zasady, iż przynależność do zrzeszenia jest 
przymusowa, wpis ma cha rakte r dek la ra to ry jny . Jest on jednak 
niezbędny, gdyż sam fa k t prowadzenia przedsiębiorstwa przemy­
słowego nie czyni przemysłowca członkiem zrzeszenia, W pisu do- 
konyw u je  s ię /na  wniosek zainteresowanego przemysłowca, z in i­
c ja tyw y  Zarządu zrzeszenia w wypadku niedokonania zgłoszenia 
przez przemysłowca, na zlecenie w ładzy nadzorczej względnie Izby 
Przemysłowo H and low e j, lub wreszcie na wniosek innego Zrze­
szenia, w wypadku powzięcia wiadomości o prowadzeniu przez 
przedsiębiorcę przemysłu, objętego działalnością danego zrzeszenia.

O wpisie lub skreśleniu z re jestru  należy zawiadom ić za in te­
resowanego na piśmie w ciągu dni 3-ch od powzięcia uchw ały
0 wpisie. Osobom zainteresowanym, a więc przede w szystkim  prze­
mysłowcowi, o którego chodzi, służy praw o odwołania od decyzji 
w przedmiocie wpisu lub skreślenia. Odwołanie wnosi się za po­
średnictwem  Zrzeszenia, które powzięło uchwałę w przedmiocie 
wpisu, le r m in  na wniesienie odwołania wynosi dni czternaście
1 ),Czy 8!« ?dTdaty doręczenia decyzji Zrzeszenia, Ins ta nc ją  odwo­
ławczą jest Izba Przem ysłowo - H andlow a w W arszaw ie, k tó ra  
przed wydaniem decyzji w inna zasięgnąć op in ii Izby Przemysło­
w o-H and low e j w łaściw ej te ry to ria ln ie  dla danego zakładu. w ‘ Wy- 
padku wpisu na zlecenie w ładz nadzorczych lub Izby Przemysło­
w o-H andlow ej odwołanie nie przysługuje.

W  dalszym ciągu rozdziału trzeciego s ta tu tu  omówione zostały 
?PaWa i  1° t)0" ' li‘ z'k i członków zrzeszenia. U praw nien ia , w yn ika- 
łące a Iak tu  przynależności do zrzeszenia m ają cha rakte r dwo­
ja k '. Z  jedne j s trony jes t to  prawo do o trzym yw ania  i korzysta- 
ma. z tych wszystkich Świadczeń, jak ie  ono członkom swoim  daó 
może, a więc praw o o trzym yw an ia  bezpośrednich korzyści lub 
onek i. z d rug ie j zaś s trony chodzi o praw o do udziału w życiu 
.organizacyjnym  zrzeszenia i w p ływ an ia  w ten sposób pośrednio 

izrzef en!a. 1 leg0 członków. S ta tu t nie zawiera żadnej 
°  ty l" \ ze prawa członków są równe. Jest to bowiem 

uvet, ś * ' f asadzie te j nie uchybia okoliczność, że wysokość paw- 
ych świadczeń nie jest dla wszystkich członków jednakowa 
uzależniona jest od ich zdolności p rodukcy jne j. N ie jest to jed ­

nak jedyny czynnik, k tó ry  może byC brany pod uwagę.'

i  razie ® u.si, tu byf Przestrzegana zasada słusznego
i  równomiernego rozdziału, z uwzględnieniem jednak zastrzeże-

r t t k  V ,  7  e. me m08n bye naruszone wytyczne lub weka- zów ki gospodarczych władz państwowych.

h i °  a^ tUalne przy rozdziale surowców lub zamó- 
daje p o s ta w ę  *  SPecjil," ym regulam inie, do czego s ta tu t

R ów nie  zwięźle, ja k  sprawę upraw nień u jm u je  s ta tu t zagad­
nienia obowiązków członków w czterech k ró tk ich  postanowieniach 
Zasadnicze postanowienie nakłada obowiązek przestrzegania 
stanow ień s ta tu tu  oraz poleceń władz zrzeszenia" wydanych w Z

ca rń i skłaJł k l T J, d2iała,noSci- W M rta łe  nakazy odnośnie opla-
ju ż  prosta bo’, l l  an!a Sprawozdań * “ O la n ia  in fo rm a c ji są 
Juz prostą koni!ekwCTic ją  tego założenia. Jak już wspomnieliśmy
, . pierw®2CJ <!z?Sci niniejszego opracowania, nie wszystkie ucbv- 
Henia obowiązkom członkowskim  opatrzone są 7ankc ą bez5o 
średmą n iem nie j jednak w wypadkach, gdy tego rodzaju «
W , h  \  h ,b l“ ' e Jest i»totłie, zarząd zrzeszenia może zastoso­
wać sankcje pośrednie.

k ® ^ i e PP* ta n o w ip n ie ,* 1!k trak tu jącego  o obowiązkach człon- 
w  pracach brania W * " « * »  udziału członków
iv l™  T ,  “  1 n«*«rtn>ctwa w zebraniach. Jest to więc
odpow iednik om ówionych wyżej uprawnień członka do udziału

L n i e  Y r8anB-*Cyinym ’ maj<,cy na celu podkreślenie, że upraw ­nienie równa «,« tu obowiązkowi, albowiem niemożliwa w

go1” n T f  t iUr'0S<1 ari!t'!,!ierMa’ oztonkowte nie borą czynne-
w n S S e L T / ' f ,  .Ol* nowa Przyjęcia mandatuw  zarządzie lub k tó re jko lw iek  kom isji, nieobecność na zebraniach
Z  ° hrn' " i>xkom «*l«»nk,.wsk:m, niezależnie od b Z
ku odopowiedmeh rygorów.

i  chw ilą  skreślenia członka z re jes tru  zrzeszenia tra c i on wszel-

m andat ' ? w er ’ 8 "  l‘ °'łlsekw enc ji' i« *1' P iastu je  ja k iko lw ie k  
l  we w,adzaeh lub organach zrzeszenia winien,

go zlozyć. W  końcu s łów  k ilka  o zasadach w ykonyw an ia  upraw  
nień członkowskich przez osoby prawne, ja k  spó łk i jaw ne spó łk i 
z ogiamozoną odpowiedzialnością i inme. Osoby te w ykonyw u ją  
* e upraw nien ia  przez osoby specjalnie w tym  celu upoważnTone 
Zy ezym’ aczkolw jek s ta tu t o tym  nie wspomina, każda osoba* 

P awna rozporządza fcylfco jednym  głosem. O ile chod-zi jednak 
o praw o wybieralności (bierne p raw o wybonjze) to  posiada i a ie 
wszyscy wspóln icy w spółce ja w n e j lub  spółce praw ą ¿ in n e g o  
0 ?? wszyscy członkowie zarządu innych osób praw nych

z'asad now oH °77e? y CZW8rty p(>Swi< f(>ny jes t om ów ieniuzabici powoływania i dzia łania organów Zrzeszenia.
Organem stanow iącym  zrzeszenia jes t walne zebranie lub
określonych w arunkach zjazd delegatów. W alne zebra,re prze-

w id u je s ję  dla zrzeszeń o n iew ie lk ie j liczbie członków _  nieprze-
i aczającej 100. Gdy liczba członków jest większa wzam ian wal-
8°- zebrania odbywa się zjazd delegatów. W yw ołane jes t tó

wzg ędami praktycznym i, gdyż zebranie w jednym  m iejscu paru-
set choćby członków połączone byłoby ze zbyt w ie lk im i kosztami
a prowadzenie tak  licznego zebrania byłoby nader utrudnione*
Liczebno,Śó członków zrzeszenia określa się według ich stanu na
dzień 1 l.pca każdego roku, ujętego w rejestrze z rzesze n i

Jako zasadę przyjęto, że na każdą rozpoczętą liczbę 20 człon-

szeme liczy 20o członków liczba delegatów, k tó rych  należy wy- 
biaC wynosi 11. Zasada ta jednak bezwzględnie nie obow iązuję 

władza nadzorcza t.j. Państwowa K o m is ja  P lanow ania Gosmf? 
dnrezego może na wniosek Zarządu Zrzeszenia S T n ą ®  
w 7 ,  sW Upraw,n °'U ł do wyboru delegata. M oż liw ym  jest wfęc 
nicę kczba członków niew iele przekracza gra-
,• r !  i ’ ustall<-’ 12 Jednego delegata w yb ie ra  np. 10 członków

L 7 “e np 50 i r \ ! r ,, iw h | b> lic2nych * * » < »  ^ le g a ta  wybiera« ozt np. oO członków. W yboru  delegatów dokonywa się na okre-

ściw ej 'te ry to r fa f0-11 ” ybwci5yeh' zw oływanych przez prezesa w ła - 
S .iw e j te ry to ria ln ie  izby przem ysłowo-handlowej dla g rupy przed-

borezy wspólny dla okręgu dwu lub k ilk u  izb, gdy zarząd zrreTre- 
nia złozy odnośny wniosek. ą zizesze-

handJów ennh ’ZeWk dl,iCZy PreZeS odpowiedni<'j  ¡zhy przemysłowo- 
r i l  u 7  J  b ba- PrZ6Z 1,168:0 w s ą c z o n ą ,  k tó ra  stw ierdza wy- 
m k w yborów  i  zaw iadam ia, o w yn iku  Zarząd Zrzeszenia. Prócz 
delegatów na zebraniu wyborczym  należy wybraó zastępców 
(w liczbie od jednego do trzech) na wypadek, gdyby delegat nie 
m ógł wziąć udziału w zjeżdzie lub u tra c ił upraw nienie. W resz- 
cie na zebraniu wyborczym  mogą być uchwalone in s tru kc je  dla

2  7 ™  7 r k y ia ZjSZd' kM re  2a,zad -zeszen fa  w in ien  umieścić na porządku dziennym zjazdu
M im o braku wyraźnego, w tym  względzie przepisu, rozumieć

należy, ze m andat delegatów trw a  rok, a za ty in  delegat w ybrany
we wrześniu reprezentu je  sw ó j okręg na zw ycza jnych zjazdach

w Z l t Z  i  ‘ marCU POsiada p raw o d0 uczestniczenia 
H n i i  t  1- a n?dZy eZaJnyCh oraz Podpisywania wniosków  o zwo­łan ie  ta k ich  zjazdów, o czym niżej.

C z a T n T ^ h T T  ^  są zwyczajne lub nadzw y­
czajne. Zebranie zwyczajne w in ien  zwołać zarząd w m arcu dla

ir w ' n l Z n i\ r  epraw02dania. “ « « a n . zamknięć rachunkow ych 
wniosków K o m is ji R e w izy jn e j ora® w październ iku celem uchwa­

lenia p re lim ina rza  budżetowego na  rok następny. Na p o rzą d ku ' 
f  f  Posiedzeń mogą być rów nież zamieszczone i inne 

s p ra « y , o ile  ty lk o  należą one do zakresu spraw  do rozpatrzenia 
k tó rych  upraw nione je s t w alne zebranie. T e rm in y  zebrań zwy­
czajnych m ają  ch a ra k te r in s tru k c y jn y  i w inny  być one dotrzy­
mywane, chyba że zm iana te rm inu  w yw o łana  będzie przyczynam i 
niezależnym i od organów  zrzeszenia.

Prócz tych  zebrań, ja k  wspomnieliśm y, mogą być zwoływane 
zebrania nadzwyczajne do rozpatrzenia zagadnień (Specjalnych,
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ktOre z uwagi na swą pilność1 nie mogą b y t odłożone do czasu 
zwołania zebrania zwyczajnego. Zebrania nadzwyczajne może 
zwołać zarząd zrzeszenia z w łasnej in ic ja ty w y , a obowiązany jes t 
to  uczynię na żądanie: .1) P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Go­
spodarczego, 2) Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej w W arszaw ie, 3) 
K o m is ji R ew izy jne j Zrzeszenia i 4) jedne j p ią te j członków zrze­
szenia, jeśli obowiązuje zasada zw oływ ania  w alnych zebrali, lub 
jedne j p ią te j ogólnej ilości delegatów, jeś li w łaściwą fo rm ą  jest 
zjazd delegatów. Żądanie zwołania w inno być pisemne i zaw ie­
rać «’skazanie spraw, k tó re  umieszczone być m ają  na porządku 
dziennym. Zarząd ma praw o ten porządek »dzienny rozszerzyć 
jeszcze innym i spraw am i. -— W  wypadku gdyby zarząd zrzeszenia 
n ie  zastosował się do żądania i \y ciągu dwóch tygodni walnego 
zebrania lub zjazdu delegatów nie zwoła ł, in s ty tu c je  i osoby 
uprawnione do żądania, w inny się zw rócić do Prezesa Izby P rze­

m ysłow o-H and low e j w W arszaw ie, k tó ry  obowiązany jest zwo­
łać nadzwyczajne zebranie zgodnie z treścią żądania.

Szczególne w ypadki zwołania nadzwyczajnych w alnych zebrań, 
przew idzane są nadto w § 31 s ta tu tu , kiedy to  w wypadku zde­
kom pletow ania zarządu, Zarząd w in ien  zwołać zabranie lub 
zjazd dla dokonania nowych wyborów’ , oraz w § 40, kiedy walne 
zebranie w tym  samym  celu zw o łu je  kom isaryczny zarządca.

Zebranie walne lub  zjazd delegatów’ są prawomocne i zdolne 
do powzięcia uchw ał .w sprawach ob ję tych porządkiem  obrad, bez 
Względu na ilość obecnych, o ile zebranie zostało zwołane pra­
w id łow o, tzn, jeśli o te rm in ie  i  m iejscu porządku obrad, up raw ­
nieni do udziału w  obradach, zaw iadom ieni zostali lis tam i poleco­
nym i, w ysianym i na jpóźnie j na 14 dni przed term inem  zebrania.

(d. c„ n.)

Rozgraniczenie przemysłu i rzemiosła
P raw o  przemysłowe p rzew idu je  w a rt. 143, że w wypadkach 

■wątpliwych, czy dane przedsiębiorstwo uważać należy za prze­
m ysł rzemieślniczy, czy też za przemysł fabryczny w ątp liw ości 
rozstrzyga władza przem ysłowa wojewódzka po w ysłuchaniu  opi­
n ii Izby Przem ysłow o-Handlowej i Izby Rzem ieślniczej oraz po 
zasięgnięciu o p in ii w łaśc iw e j Izb y  Skarbowej i Inspekto ra  P ra ­
cy danego okręgu.

W  zw iązku z powyższym przepisem prawa przemysłowego ogło­
szony został w M onitorze P o lskim  N r. A -86, poz. 1067 okó ln ik  
Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji P lanow ania  Gospodar­
czego z dnia 7 listopada 1949 r. w spraw ie  rozgraniczenia przem y­
słu fabrycznego i rzemieślniczego. Postanow ienia tego okóln ika 

m a ją  być stosowane przez w ojewódzkie władze przemysłowe we 
wszystkie}) tych  przypadkach, kiedy władza ta rozstrzygać będzie 
czy dane konkretne przedsiębiorstwo należy uważać za przemysł 
rzem ieślniczy, czy też za przemysł fabryczny. W łaśnie celem ujed­
nolicenia p ra k ty k i w ładz przem ysłowych okó ln ik  ustala następu­
jące ziasady, które w inny być stosowane przy decydowaniu o za­
liczeniu przedsiębiorstwa do przemysłu rzemieślniczego czy fa ­
brycznego:

1) W  postępowaniu w y jaśn ia jącym  należy mieć na uwadze ca- 
ło ksz ia lt ustalonych okoliczności fak tycznych  w szczegól­
ności: w a run k i, rodzaj i sposób p rodukc ji, wysokość obrotu
i stosunek wartości m ateria łów  i surowców zuży­

tych przy p rodukc ji do kosztów robocizny, stosunek za trud ­
nionych rzem ieślników  do ogólnej ilości pracow n ików  i oso­
b is ty  udzia ł w łaścicie la w pracy przedsiębiorstwa.

2) W  m lynars tw ic  za przedsiębiorstwa rzemieślnicze uważa 
się jedyn ie  w ia tra k i bez względu na zdolność p rodukcyjną  
oruz nu napęd, ja k im  są poruszane.

3) W  dziew ia rstw ie  za przedsiębiorstwa rzemieślnicze należy 
uważać te przedsiębiorstwa, k tó re  posługują się wyłącznie 
pracą ręczną, bez użycia maszyn.

4) W  tka c tw ie  za przedsiębiorstwa rzemieślnicze należy uw a­
żać te przedsiębiorstwa, które  posiadają na jw yże j 2 krosna 
ręczne.

5) W  ba rc iam i w ie przedsiębiorstwo uważa się *a rzem ieślni­
cze, gdy:
a) ha fc ia rs tw o  je s t w ykonywane ręcznie,
b) h a fc ia rs tw o  jest w ykonywane na maszynach h a fc ia r­

skich pojedynczych, o jedne j głow ie.
6) W  p o lig ra fii za przedsiębiorstwa rzemieślnicze uważa się 

d ruka rn ie  posiadające 2 pedały bez samonakładaczy.
7) W  przedsiębiorstwach sezonowych (budow lano-insta iacyl- 

nych) za przedsiębiorstwa rzemieślnicze uważa sie e, w 
k tó rych  przeciętna zatrudn ien ia  w  ciągu 12 poprzedzają- 
eyt*h miesięcy nie przekraczała 15 p racow ników , zafi uc mo 
nych p rzy pracach przygotowawczych i na budów jc, nie 
w licza jąc  w  to uczniów (term inato rów ).

8) W  innych branżach za przedsiębiorstwa rzemieślnicze nale­
ży uważać te, k tó re : . ,
a) n ie są w pełni bądź to zmechanizowane, bądź tez zauto­

matyzowane, albo ,
b) o ile przeciętna zdolność zatrudnienia przy pro» u cji nie 

przekracza 10 pracowników. U czniów  (terminatorów) me 
wlicza sie do liczby pracowników.

»> Za przedsiębiorstwa rzemieślnicze bez względu na inne n ry ­
le r i a uważa sie:
a) kape iusziiic tw o damskie,
b) fo togra fow anie ,
* )  fry z je rs iw o  wszystkich  specjalności.

d) kraw iectw o  m iarowe damskie (ciężkie i iekk ic),
e) kraw iectw o m iarow e męskie (cyw ilne  i mundurowe),
i )  tap icerstwo,
g) zegarm istrze w si wo,
h) jub ile rs tw o  i szlifow anie  drogich kam ieni,
i) szewstwo (w yrób ręczny),
j)  kowalstwo.

Przed rozpoczęciem decyzji przez wojewódzką władzę przemy­
słową w inno być przeprowadzone przez tę władzę specjalne po­
stępowanie w yjaśn ia jące w toku którego powinny; być złożone 
opinie przez w łaściwe te ry to r ia ln ie  Izbę Przem ysłow o-H andlo­
wą, Izbę Rzemieślniczą, Izbę Skarbową oraz przez In s p e k to ra t 
Pracy.

Na decyzję przem ysłow ej w ładzy w ojew ódzkie j wydaną w przed­
m iocie zaliczenia przedsiębiorstwa do przem ysłu fabrycznego 
wzgl. rzemieślniczego służy odwołanie. O dwołanie tak ie  może być 
złożone nie ty lk o  przez przemysłowca, któ rego  decyzja dotyczy, 
lecz rów nież przez Izbę Przem ysłow o-H andlow ą względnie Izbę 
Rzemieślniczą. O dwołanie należy adresować do w łaściwego ze 
względu na rodzaj danego przemysłu M in is tra  z tym , że pow inno 
być ono złożone w  Urzędzie W ojew ódzkim . T e rm in  na wniesienie 
odwołania wynosi dni 14 i biegnie od dnia doręczenia decyzji, w y­
danej przez W ojew ódzką władzę przem ysłową względnie __ jeś li
decyzja wydana została na rozpraw ie —  od dnia ogłoszenia de­
cyz ji.

Ostateczna decyzja w «praw ie zaliczenia przedsiębiorstwa do 
przemysłu fabrycznego względnie rzemieślniczego w inna być do­
ręczona w łaśc iw e j te ry to r ia ln ie  Izb ie  P rzem ysłow o-H andlow ej 
i  Izb ie  Rzem ieślniczej celem dokonania odpowiedniego wpisu 
względnie skreślenia w  prowadzonych przez te Izb y  rejestrach. T y ­
tu łem  do dokonania w pisu względnie skreślenia będzie odpis do­
ręczonej «sta teczn ie j decyzji w łaściwego M in is tra . Jednocześnie 
z ogłoszeniem omawianego okóln ika tracą  moc dotychczasową 
okó ln ik i M in is tra  Przem yślu i H a n d lu  w  spraw ie  rozgraniczenia 
przem ysłu fabrycznego i rzemieślniczego a m ianow ic ie  okó ln ik  
N r. 14 z dnia 28 m arca 1947 r „  okó ln ik  N r . 1 z dnia 13 m arca 1948 
r. i  okó ln ik  N r. 1 z dnia 21 stycznia 1949 r. (Gr.)

Aktualne przetargi, dostawy i zakupy
Zlecenia do tego działu p rzy jm u je  Gospodarczy In s ty tu t 

W ydaw niczy, W arszaw a, F lo ry  3. Zam iejscow i mogą nad­
syłać zlecenia pocztą, po wpłaceniu 1.000 zł na konto  P K O  
1-5001. Tekst nie pow inien przekraczać 2— 3 wierszy.

0ffj D O K P , W yd z ia ł Zasobów, W -w a, W ileńska  8, pok. 8 ogło­
s ił p rze ta rg  na rozwózkę węgla pracow nikom  ko le jow ym  na te­
renie W -w y i P ruszkow a. O fe rty  do 29.XI1949 r. -

Ufr R S W  „P ra s a " , W -w a, Bagate la  14, I I  p., p. 25 na w ykona­
nie robót dźw igowych w K a tow icach , przy u l. Sobieskiego 9— 11. 
O fe rty  do 7.X I I . 1949 r.

0H W -wa, Jerozolim skie 75 zakupi się każdą ilość drzewa św ie r­
kowego, jodłowego, szczapy, w a lk i zdrowe.

A  W -wa, Ogroda 65 do sprzedania p la tfo rm y  parokonne, jed­
nokonne oraz wóz meblowy.

K ra kó w , Z yb iik ie w icza  8/6, J. Paczuski zakupi autom aty do 
w yrobu  naszyjn ików .

W -w a, Sosnowa 8. K a rw o ń sk i kupu je  pudelka do podrą 
„B ebe ” , oraz maszyny do ich w yrobu.

W -wa, A l. W o jsk  Pol. 18 do sprzedania „ F ia t  110«” .
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Szczeciński przemysłowiec — racjonalizator
W ym iana k ilk u  p ierwszych zdań wystarczyła, byśmy się zrozu­

m ie li. Naw iązanie kon tak tu  nie było trudne, tym  więcej, że ob, 
A u g u s t Szafarezyk jest autochtonem. Od k ilkudziesięciu  la t pra ­
cu je  na terenie Szczecina: może w ięc dużo powiedzieć o tym , ja k  
w yg ląda ! przed wojną przemysł na tym  terenie i jaką  pozycję 
za jm ow ali w nim  Polacy. O kazuje się, że w przedwojennym  
Szczecinie pracowała grupa polskich przemysłowców, k tó rzy  po 
w iększej części byli w kontakcie z ojczyzną. W ojna ich zniszczyła 
i oleum e ob. Szafarezyk jest jednym przemysłowcem _ autochto­
nem na terenie chyba całego Pomorza Szczecińskiego.

Oh Szafarezyk prowadzi obecnie —  tak ja k  i przed wojną —  
zakład maszyn i narzędzi ogrodniczych, rolniczych, to rfow ych  
: i1 ■ ś’ y -h. H is to ria  jego p laców ki —  to równocześnie opowieść 
jego życia Była to  ciężka walka o byt. Szafarezyk pochodzi ze 
Śląska: zawsze interesowała go technika. P racował u Siemensa 
i z te j okazji zw iedził pół Europy, tzn. wschodnią je j partię  oraz 
całą Rosję, łącznie z częścią azja tycką. Wszędzie pracował i bu­
dował maszyny, względnie ins truow a ł ludzi, w ja k i sposób z tego 
rodzaju maszyn należyk orzystać.

Już jako  pracownika Siemensa szczególnie in teresow ały go na- 
rzędz a maszyny ogrodnicze. W tym  czasie Siemens zakup ił od 
jednego z wynalazców szw ajcarskich pierwszy model freza rk i 
ogrodniczo ; rolniczej do kopania ziemi. 1 ten dział pracy zaczął 
pasjonować ob, Szafarczyka. Poświęcił się w dużej m ierze w łaśnie 
udoskonaleniu tego narzędzia. Wreszcie postanow ił rozpocząć pro­
dukcję frezarek we w łasnym zakresie.

Było to  jeszcze szereg la t przed wojną. Skromny w pierwszym 
etap.e warsztacik rozw ija ł <:ę coraz to pomyślniej.

N-Idoszła wojna. Cały obiekt zna jdu jący się w Szczecinie przy 
pl. K ilińsk iego  został zupełnie zniszczony. F a k t ten jednakże nie 
załam ał przemysłowca - rac jona liza to ra . Bezpośrednio po w o jn ie  
rozpoczął odbudowę. Z wdzięcznością wspomina on pomoc Szcze­
c ińsk ie j Izby Przemysłowo - H andlow ej oraz pomoc kredytow ą 
Władz. K re d y ty  uzyskał, ponieważ Izba szczecińska oceniła we 
w łaśc iw ym  czasie duże znaczenie p racy jego w arszta tu  dla życia 
gospodarczego państwa i należycie zaopiniowała jego podania 
o pomoc.

Obecnie ju ż  najw iększe kłopoty zostały pokonane. Co prawda 
ty lk o  cząstka pomieszczeń jest odbudowana, ale 'ob. Szafarezyk
w ierzy, że powoli będzie mógł wszystko ukończyć. N ajw ażnie jsze__
jedno pomieszczenie na w a rsz ta t i maszyny __ już  jes t pod da­
chem. Obecnie przeprowadza zabezpieczenie magazynów itp . 
W szystkie  prace —  jego zdaniem _  są bardzo pilne; szybsze ukoń­
czenie robót inw estycy jnych  pozwoli na powiększenie produkcji 
A  to  przecież jes t celem przedsiębiorstwa.

I ’ racą ob. Szafarczyka zainteresowała się nie ty lk o  szczecińska 
Izba  Przemysłowo - H and low a, ale rów nież ins ty tuc je , k tó rym  
tego rodzaju narzędzia i maszyny są potrzebne, a więc przede 
w szystk im  Państwowe Gospodaretwa Kolnę, Basy Państwowe, 
liczn i ogrodnicy itp .

A le  chcąc m ów ić o tych  spraw ach trzeba wiedzieć, ja k  wygląda 
i  ja k ie  prace w ykonu je  maszyna produkowana przez ten w arsztat?

F reza rka  jest wyposażona w m otor. Używ ać je j można w róż­
nych dzidzinach, ale przede w szystkim  w ro ln ic tw ie , ogrodnictw ie 
i leśnictw ie. D okonuje  ona wzruszenia ziem i do głębokości około 
30 ęin. Ob. Szafarezyk opracował k ilka  typów  frezarek, które  są 
różnej w ielkości i mogą być zastosowane przy różnych pracach. 
Inne  potrzebne są w celu przygotowania ziemi do sadzenia ka­
pusty, czy też m archw i, a inne do Cięcia darn iny, przygotow yw a­
nia fundam entów , budowy dróg, kopania rowów. Jak więc w idz i­
m y możliwości zastosowania frezarek są ogromne.

—  W ie lk ie  jest też tempo pracy _  dodaje ob. Szafarezyk Np. 
frezarka przeznaczona do pielenia ma m otor trzy  konny. N a go­
dzinę obrabia ona od 1000 -— 2500 m2 ziem i. Zużycie paliw a w  tym  
czasie wynosi 1 l i t r .  Obsługuje tą  maszynę jeden człowiek, pod­
czas gdy dla wykonania te j samej pracy systemem ręcznym po­
trzebą by k ilk u  ludzi.

C iekawe są szczegóły techniczne pracy typu  ,.K  6 f  70". F re ­
zarka żłąbi rad linę o głębokości zanurzenia 30 cm; w rad lin ie  te j 
pozostaje ziemia idealnie wstrząśnięta. Zdolność obróbki __ w za­
leżności od jakości ziem i —  wynosi 000 —  2500 m* na godzinę 
a szybkość biegu od I  —  3,4 km  na godzinę. P raktyczn ie  rzecz 
przedstaw ia jąc, frezarka  ta  kopie dól głębokości około 30 cm. i sze­
rokości 50 —  700 cm. (wszystko można regulować zależnie od po­
trzeby) w ciągu jednej godziny na przestrzeni k ilk u  k ilom etrów .

Ob. Szafarezyk podkreśla jeszcze w ie lk ie  znaczenie tego rodza­
ju  upraw y ziemi dla w egetacji rośłin. Dobrze w strząśnięta ziem ia 
daje większe plony, wcześniejsze zbiory. To o ile chodzi o ro ln ic­
two.-

N a tom iast w budow nictw ie  lik w id u je  znacznie s iły  ludzkie przy 
wszelkich wykopach. Szczególnie Ważne je s t stosowanie fre za rk i 
przy kopaniu g liny, kredy, to rfu  ściółkowego itp . Gdy roboty te 
wykonana są przy pomocy w /w . fre za rk i odpada ju ż  konieczność 
rozdrabniania .m ateria łu . Równocześnie przy w ykopyw an iu  bo­
wiem frezarka  robotę tę wykonuje'.

A le  dosyć o frezarkach. Ob. Szafarezyk za jm u je  s’ę rów nież 
p rodukcją  innych, również ważnych i ciekawych maszyn. Np. obec­
nie lasy państwowe zam ów iły u niego „ je ż a k i leśne", k tó rych  ce­
lem jes t zryw anie  m chów w lasach. Na Pomorzu Zachodnim , a 
rów nież i na innych terenach naszego państwa w lasach ig lastych 
p o ja w ił się pasożyt zwany m niszkiem, k tó ry  niszczy lasy iglasto 
wszędzie tam , gdzie rosną wyłącznie drzewa ig laste bez liśc ia­
stych. Obecnie przeto chodzi o to, by w lasach ig lastych zasadzić 
podszycie liściaste. B y  tego dokonać należy zedrzeć mech leżący 
na ziem i; mech bowiem u trudn ia  k ie łkow anie  nasionom drzew l i ­
ściastych. I  w łaśnie jeżaki będą służy ły  do tego celu. P roduko­
wanym i przez ob. Szafarczyka jeżakam i zainteresowały się już  
in s ty tu ty  badawcze, k tó re  badają w yn ik i zastosowania tego ro­
dzaju maszyn.

—  Jak więc w idz im y praca te j p laców ki przem ysłowej ma cha 
ra-kter nie ty lk o  c iekawy, ale również niebywale ważny dla rozw o­
ju  naszego, życia gospodarczego. Zastosowanie maszyn ob. Szafar­
czyka —  stale przez niego .zrzęsztą ulepszanych —  um ożliw ia  bo­
wiem zwiększenie wydajności pracy robotn ika cona jm nie j k ilk a ­
krotn ie , a tym  samym  u ła tw ia  wykonanie prac ta k  ważnych dla 
rea lizac ji planu sześcioletniego.

C Z E S Ł A W  P IS K O R S K I

Wysiłkiem wszystkich obywateli odbodujemy Pomnik
ADAMA MICKIEWICZA

w Warszawie

O fia ry  w wysokości co na jm n ie j 
0,25 proc. obrotu f irm y  w m aju 
br. należy w płacić niezwłocznie 
do B iu r  Zrzeszeń z zazna­
czeniem „A d . M ickiew iczow i*’ .

okazuje się punktualnie...

. podczas gdy niektórzy C zyte ln icy 
opłacaja prenum eratę ze znacznym 
opóźnieniem .

P r o s i m y  o u r e g u l o w a n i e  
pr e n u me r a t y  za IV k w a r t a ł  
i e w e n t u a l n y c h  z a l e g ł o ś c i
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la n c a  w branży budowlanej
laba Przem ysłowo - H and low a w W arszaw ie, po zasięgnięciu 

op in ii fachowców branży budow lanej, określiła  w dniu 15.X I  br. 
wysokości marle i ubytków  na tura lnych , mogących zaistnieć w dy­
s try b u c ji m ate ria łów  budow lanych zgodnie z p rzy ję tym i w te j 
dziedzinie zw ycza jam i kup ieckim i.

O p in ia  Izb y  odnosi się do 39 a rtyku łó w , będących przedmiotem 
obrotu  przedsiębiorstw handlow ych branży budow lanej i zawiera, 
prócz p rzy ję te j dla każdego z poszczególnych a rtyku łó w  dopu­
szczalnej wysokości manea, wyrażonego w procentach, również 
k ró tk ie  uzasadnienie m otyw ujące przyczyny powstawania manca.

Ze względu na b rak miejsca nie przytaczam y obszernego tekstu 
powyższej op in ii —  zainteresowani na tom iast będą m ogli zapoznać 
się z nią w b iurze Izby Przem ysłowo - H and low e j w W arszaw ie 
(W ydz ia ł H and lu ), względnie w pozostałych izbach terenowych, 
k tó ry m  omawiana opinia została przesiana do wiadomości przez 
Izbę  W arszaw ską. (K um .)

Statut Izby Handlu Zagranicznego
N aw iązu jąc do n o ta tk i zamieszczonej w N r 33 O TG  w  spra­

w ie powołania do życia Izby H and lu  Zagranicznego notu jem y, że 
w  M onitorze Po lsk im  N r  A-83 pod poz. 1014 została ogłoszona 
uchwała Rady M in is tró w  w  spraw ie nadania Izb ie  s ta tu tu .

S ta tu t Izby  precyzuje w ew nętrzną organizację Izby w oparciu 
o przepisy dekretu z dnia 28.IX.1949 r. o' u tw orzen iu  Izb y  H a n ­
dlu Zagranicznego, oraz określa szczegółowo skład i kompetencje 
poszczególnych je j organów. S ta tu t przew idu je  m. in., że Z rze­
szenie E ksporte rów  i Im p o rte ró w ^w  Polsce, reprezentujące ja k  
w iadomo pryw atne  f irm y , zatrudn ione w dziedzinie handlu za­
granicznego —  ma praw o delegować na ogplne zebranie Izb y  —  
trzech swych przedstaw icie li. (G r.)

CENY i MARZE

C H O I N K I
B iu ro  Cen, znak:'C -II-C -57 /7  za tw ie rdz iło  ceny hurtow e  i deta­

liczne choinek:
O n a  za 1 szt. cho ink i wysokości powyżej 80 cm.

H u rto w a  loco D e ta l, loco 
wagon st. od plac sprze- 

biorcy zł dąży zl

21 i

172

300

240

1. W arszaw a, Łódź, K ra kó w , Bytom ,
Poznań, Radom, Dublin, W rocław

2. O lsztyn, T oruń , Rzeszów, Gdańsk,
Gorzów, B ia łys to k , Szczecinek _  , . .

Za cho ink i popularne wysokości 80 cm i nizsze ustala się^ jed­
no lite  ceny dla całego k ra ju : cena hu rtow a  zł 05, detaliczna zł 100.

Ceny powyższe obow iązują od dnia 1.X I I . 1949 r.

BENZYNA TECHNICZNA I B A R W N IK I
B iu ro  Cen M in is te rs tw a  H and lu  W ewnętrznego pismem z dnia 

12.XI.1949 r. N r  0 -IV -B -55a /2  w yjaśn iło  Zrzeszeniu D rog is tow  
R. P „ że m arża na benzynę techniczną podana jes t w wykazie 
B -N r  17 grupa IV  A  b, zaś na apteczną wg. taksy aptekar- 
skle j, 'na b a rw n ik i do m ate ria łów  w łókienniczych w 0 ,0 )i<  
i ku lkach —  W ykaz B-17 grupa I I I  B  a. r .

Cena benzyny aptecznej pozostaje bez zmian z /-a cg 
..Centrosan”  podał om yłkow o cenę 300 zł kg.

A R TY K U ŁY  SPORTOWE
B uro Cen, znak: C-l.A-22/16 w yjaśn iło , że w piśmie N r C-I-A-22, 

ogłoszonym w O TG  N r 31 z dnia 23.X br., m yln ie  podano wyso­
kości zysku b ru tto  w odniesieniu do a rty k u łó w  J rot ”  óś
ze skóry  i brezentu. Zgodnie z wykazem B N r  1 ,
P o lsk i N r  102, z dnia 31.XII.1948 r.) należy te dwa w ypadki
zróżniczkować: _  , , 0„ 0/

A r ty k u ły  ze skóry  —  wysokość zysku b ru tto : 11/« “ “ «■>. f f  f  
de ta l; a r ty k u ły  z im ita c ji skóry, cera ty, m a te ria łów  w łók ienn i­
czych itp . wysokość zysku b ru tto : 10% hu rt, 20/o de a .

M A R Ż E  NA A R TY K U ŁY  Z IMPORTU  
NIEPAŃSTW OW EGO

B iu ro  Cen pismem z dnia 26.X.1949 r „  znak: C -I-A -29 74 w y jaś­
n iło , że w obroci^ handlow ym  a rtyku ła m i pochodzącymi z im portu

niepaństwowego, na które  n ie m a  ustalonych cen m aksym alnych, 
należy stosować wysokości zysku b ru tto  podane przez B iu ro  Cen 
w odnośnych branżowych wykazach B, usta la jących  dopuszczalne 
wysokości zysków b ru tto  dla tow arów , w y tw a rzanych  przez przed­
siębiorstwa niepaństwowe względnie nie będące pod zarządem 
państw ow ym  oraz dla tow arów  im portowanych.

M ĄK A LUKSUSOWA PACZKOWANA
B iu ro  Cen, znak: C-II-C-54/29 za tw ie rdz iło  ceny m ąki luksuso­

w e j paczkowanej po 1 kg, 2 kg i 5 kg przez P .C .H . i  C.S.S. „Spo­
łem ”  w terobkaeh z papieru „M a n ila " ,  opatrzone banderolą, na 
k tó re j wym ieniona je s t in s ty tu c ja  paczkująca i waga ne tto  m ąki:

Cena hurtow a —  zł 90 za 1 kg.
Cena detaliczna —  zł 100 za 1 kg.
Powyższe ceny wchodzą w życie:
1. na terenie m. st. W arszaw y z dniem 12.X I . 1949 r.
2. na terenie całego k ra ju  z w y ją tk ie m  m. st. W arszaw y z dniem 

15.Xr.1949 r.
B iu ro  Cen poleca P .C .H . i C.S.S. „Spo łem ", dopilnować, aby 

w przeciągu dwóch tygodni od dnia w ejścia  w  życie cen powyż­
szych, wszystkie sklepy detaliczne na terenie m. st. W arszaw y 
tiy ły  zaopatrzone w dostateczne ilości m ąk i luksusowej luzem, 
k tó ra  ma być sprzedawana obok m ąki luksusowej paczkowanej 
na żądanie kupującego.

W A G I

B iu ro  Cen us ta liło  w obrotach handlow ych w agam i pochodzą­
cym i z p rodu kc ji przem ysłu spółdzielczego i  p ryw atnego  nastę­
pujące wysokości zysku b ru tto : h u rt 9%, detal 20%.

K A P U S T A  K IS Z O N A
W  uzupełnieniu zarządzenia z dnia 19.X.1949 r. Ł . dz, C -IY-A-581 

poz. 24 —  B iu ro  Cen, znak: C -IV-A-581 u s ta liio  cenę na kapustę 
kiszoną zim ową w  beczkach 100 kg za 1 kg: cena fab r. 33 zl; 
hu rtow a  36 zl; detaliczna 45 zł.

Jednocześnie B iu ro  Cen podało do wiadomości, że ceny powyż­
sze będą obowiązywać ty lk o  w okres.ie od t)nia 15 listopada do 
31 grudn ia  1949 r.

Nowe cenniki Centr. Odpadków Użytk.
C R EPA  I N IC I  SZ L IC H T O W A N O

Cena za 1 kg dla:
L p . Nazwa a rtyku łu  P Z W  odbiorcy

1. O dpadki tka n in  crepowych
2. Odpadki przędzy sztucznego jedw abiu

12,70 15,—

(crepa , i szlłehta) 12,70 15,__
3. N ic i sztuczn. jedw . nowe białe 53,30 62.40
4. N ic i sztuczn. jedw . nowe różnokolorowe jasne 35,20 41.20
5. N ic i sztuczne, jedw . nowe różnokolorowe ciemne 33,— 38,60

U w ag i:
Ceny dla odbiorcy rozum ieją się franco  wagon et. odbiorcza. 
D o  ceny sprzedażnej w liczony jest: tran sp o rt ko le jow y 3% , 

m arża CO U 10%, podatek obrotow y 1,5%.
Cennik n in ie jszy  obow iązuje z dniem 15.V I I I .  1949 r.

SZCZECINA
Cena za 1 kg dla:

P .7 .W . fra n - B a c u til
Nazwa surowca co wagon i C .7.P .

st. odb. Skórzanego

1. Szczecina ko tłów ka zdjęta z całej 
św in i pochodzenia zimowego 156__

2. Szczecina ko tłów ka zdjęta z całej 
św in i pochodzenia przejściowego 82__

3. Szczecina ko tłów ka zdjęta z całej 
św in i pochodzenia letniego 30__

4. Szczecina kotłów ka zdjęta z całej 
św in i ze skupu wolnorynkowego 123,— 123__

5. Szczecina ko tłów ka  zdjęta z grzbietów 897,— 897__
6. Szczecina grzb ie tów ka rwana ułożona 1.193,— 1.113__

Dopuszczalny stopień zanieczyszczeń na tu ra lnych : od poz. 1 __
20%, od poz. 2 —  20%, od poz. 3 —  25%, od poz. 4 —  20%, od 
poz. 5 —  10%, od poz. 6 .—  5%, za każdy następny 1%. zanieczy­
szczeń ponad ustalony, odbiorca potrąca 1% z wagi.

Cennik n in ie jszy  obow iązuje z dniem 15.VHI.1949 r.

t t
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USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE

Arl. 89  dekretu o postępowaniu podatkowym
Jak wiadomo dekret o postępowaniu podatkowym  ustala na­

czelną zasadę naszego form alnego praw a skarbowego, w myśl 
k tó rego  p raw id łow e księgi handlowe, uproszczone lub podatkowe 
stanow ią dowód k w a lif iko w a n y  przy wym iarze podatku obrotowe­
go i dochodowego. Z te j fundam enta lne j zasady w yn ika  że po­
da tn ik , prowadzący p raw id łow e księgi —  s ta je  się sam dla siebie 
ja kb y  organem w ym ia row ym  w zakresie podatku obrotowego i do­
chodowego. S ytuacja  jednak zm ienia się oczywiście radykaln ie, 
jeżeli w ładza skarbowa, po zbadaniu ksiąg uzna je  za n iep ra w id ­
łow e;, w tym  przypadku władze podatkowe upraw nione są do po­
m in ięcia dowodu z ksiąg i wym ierzenia podatku na podstawie 
tych m ateria łów , k tó rym i rozporządzają.

Z darza ją  się jednak w ypadki, kiedy władza podatkowa może 
pominąfi dowód z ksiąg i w ym ierzyć podatek na podstawie posia­
danych in fo rm a c ji i wiadomości, m inio, że księgi te nie zostaną 
uznane za praw id łow e. W łaśnie- a rt. 89 dekretu o postępowaniu 
podatkowym  regu lu je  praw o w ładz skarbowych w tym  zakresie.

Jak daleko idą upraw nienia w ładz podatkowych z a rt. 89 de­
kre tu  o postępowaniu podatkowym  i w ja k ich  okolicznościach w ła ­
dza podatkowa może z tych upraw nień skorzystać?

D w a są w arunk i, od zaistn ienia k tó rych  uzależnione jest zasto­
sowanie a rt. 89 dekretu o postępowaniu podatkowym .

Pierwszy warunek polega na tym , że obrót i dochód w y n ik a ją ­
cy z ksiąg handlowych, podatn ika, albo ty lk o  dochód, albo wresz­
cie ty lk o  obró t jes t znacznie niższy od obrotu i dochodu innych 
podatn ików , w ykonyw u jących  podobną działalność gospodarczą, 
u k tó rych  obró t i dochód ustalono na podstawie prowadzonych 
przez nich ksiąg handlow ych. Należy tu zw rócić uwagę na k ilka  
is to tnych okoliczności.

N ie każda różnica obrotu albo dochodu w porównaniu z obro­
tem lub dochodem innych podatników- uzasadnia zastosowanie a rt. 
89 dekretu o postępowaniu podatkowym . D e kre t wymaga, aby 
różnica ta była „znaczna ’ ,. W praw dzie dekret nie zawiera żad­
nego bliższego w yjaśn ien ia , co należy uważać za „znaczną" róż­
nicę. to  jednak jasnym  jest, że chodzi tu  o taką  różnicę, k tó raby 
była na ty le  rażąca, że nie m ogłyby je j uzasadnić pewne różnice, 
w yn ika jące  z charakte ru  pracy porów nyw anych przedsiębiorstw, 
ich różne w a ru n k i rozw oju itp . T ru d n o  je-st bowiem mówić o w y ­
nalezieniu dwóch przedsiębiorstw-, któreby pracow ały w idealnie 
identycznych w arunkach : dlatego też pew-ne różnice w w-ynikach 
działa lności są zawsze dopuszczalne —  i dopóki dadzą się one 
ob iek tyw n ie  usp raw ied liw ić  —  niema podstaw do zastosowania 
a rt. 89 dekretu o postępowaniu podatkowym .

b) Przedsiębiorstwa porównywane pow inny być podobne. Jak 
to już  wyżej powiedziano riiesposób będzie wynaleźć dwa przed­
siębiorstwa, k tó re  będą zupełnie identyczne. Trzeba się bowiem 
liczyć z pewnym i czynn ikam i czysto sub iektyw nym i, k tó re  nie da­
dzą się ani przeliczyć na liczby, ani też zupełnie ściśle porów-nać; 
weźmy chociażby ta k i czynnik, ja k  umiejętność k ie row nika  przed­
siębiorstwa. N ie  potrzebujem y tu  udawadniać, że k ie row n ik  
przedsiębiorstwa w yw iera  bardzo duży w p ływ  na ostateczny w y­
nik działalności przedsiębiorstwa. Jest jasne że im k ie row nik  
będzie leipszy, im  będzie energiczniejszy, im lep ie j będzie znał 
rynek, im  będzie bardzie j p racow ity  —  tym  w yn ik  działalności 

rzedsiębiorstwa będzie lepszy. D la tego  też dwa przedsiębior­
stwa pracujące _  wyobraźm y to sobie — w idealnie jednakow ych 
w arunkach —  mogą m imo to wykazać zupełnie różne w yn ik i sw ej 
działalności, w łaśnie ze względu na różnice zachodzące w osobach 
k ie row n ików . Oczywiście jednak tych zupełnie sub iektyw nych 
i me nadających się do matematycznego ujęcia różnic nie można 
brać pod uwagę przy wyborze dwóch przedsiębiorstw , któ rych  
w y n ik ł działalnością m ają  być porównywane, na tom iast pow inny 
i muszą być brane pod uwagę w a run k i ob iektywne, k tó re  wska­
zu ją  na różnice względnie podobieństwo pracy poszczególnych 
przedsiębiorstw . D o  tak ich  ob iektyw nych w arunków  należyć bę­
dzie w szczególności położenie przedsiębiorstwa, wielkość jego

loka lu , zakres jego asortym entu towarowego, ilość zatrudnione­
go personelu itp.

c) O brót względnie dochód przedsiębiorstwa, z k tó rym  przed­
siębiorstwo podatn ika ma być porównywane, m usi w yn ikać albo 
z ksiąg przez tego podatn ika prowadzonych, albo ze złożonych 
przez niego zeznań podatkowych, deklaracje składane przez podat­
nika przy w płacaniu zaliczek na podatek obrotowy, czy dochodo­
wy, pow inny być trak tow ane  na rów ni z rocznym zeznaniem po­
datkow ym . Z powyższego w yn ika , że nie można porównywać 
w yn ików  działalności podatnika, k tórem u podatek ma być w y­
m ierzony, z w yn ikam i działalności takiego przedsiębiorstwa, k tó ­
rego obrót, albo dochód ustalony został nie na podstawie prow a­
dzonych vy tym  przedsiębiorstw ie ksiąg, lecz na' podstawie ustaleń 
w ładzy w ym iarow e j, po uznaniu ksiąg tych za n iepraw id łow e.

D ru g im  w arunkiem  zastosowania przez władze w ym iarow e 
a rt. 89 dekretu o postępowaniu podatkowym  jes t s tw ierdzenie, że 
albo księgi podatnika zaw ie ra ją  elementy jego działalności gospo­
darczej, pozostające we wzajem nej ze sobą sprzeczności, albo też 
jeżeli księgi podatnika obejmujące drobną sprzedaż tow arów  nie 
u ja w n ia ją  ilościowej kon tro li lub jednostkow ej ceny sprzedażnej 
tych tow arów .

a) Sprzeczność elementów działalności przedsiębiorstwa han­
dlowego, czy przemysłowego może w yn ikać z różnych okoliczno­
ści. W  szczególności mogą tu  być brane pod uwagę np. tak ie
okoliczności ja k ; stosunek ilości zakupionego surow ca __ do ilości
wyprodukow anych tow arów , stosunek kosztów robocizny do ca ł­
kow itego kosztu p rodukc ji tow aru , stosunek ilości zużytego prądu 
elektrycznego, jako  s iły  napędowej —  do ilości w yprodukow anych 
tow arów  itp.

b) K to  pro-wadzi księgi handlowe, obowiązany je s t prowadzić 
ilościową kontro lę  tow arów . Jeżeli podatn ik, prowadzący księgi 
handlowe, jes t zwoln iony od prowadzenia ilościowej kon tro li to ­
warów , to  w każdym razie, jeśli chce się uchronić od ew entua l­
nych sku tkó w  zastosowania a rt. 89 dekretu o postępowaniu po­
datkow ym  —  m usi u ja w n ić  w swych księgach jednostkową cenę. 
sprzedażną sprzedawanych tow arów . W  ten sposób bowiem w ła ­
dze skarbowe m ają  ła tw ie jszą  możność skontro low ania wysoko­
ści obrotów.

Jeżeli za is tn ie ją  współrzędnie zacytowane w arunk i to znaczy, 
jeżeli z jednej s trony księgi podatn ika w ykazu ją  obrót lub dochód 
znacznie niższy od obrotu i dochodu wykazanego przez inne po­
dobne przedsiębiorstwa, a z d rug ie j s trony księgi podatnika w y­
każą albo wzajemną, sprzeczność poszczególnych elementów, albo 
też są prowadzone bez kon tro li ilościowej, względnie bez w yka ­
zyw ania jednostkow ej ceny sprzedażnej tow arów  _  władza po­
datkowa może zastosować a rt, 89 o postępowaniu podatkowym , 
to jest pominąć dowód z ksiąg podatn ika i w ym ierzyć podatek na 
podstawie tych danych, k tó rym i władza podatkowa rozporządza.

Czy podatn ik jes t w tym  przypadku bezbronny? Podatn ik  _-
jeżeli tw ie rdz i, że m im o tych za is tn ia łych  okoliczności, uzasadnia­
jących zastosowanie a rt. 89 dekretu o postępowaniu podatkowym , 
księgi jego są jednak praw id łow e i rzetelne oraz stanow ią rzeczy­
w is ty-obraz działalności jego p rze d s ię b io rs tw a__ powinien wobec
w ładzy w ym ia row e j wykazać te okoliczności, k tó re  cha rakte ryzu ­
ją jego działalność gospodarczą i uzasadniają niższy obrót lub 
niższy dochód. Mogą to być różne okoliczności, może więc w szcze­
gólności podatn ik kwestionować podstawę porównania __ i w yka ­
zywać, że jego obroty czy dochody nie są niższe od przeciętnych, 
może udawadniać, że podniesiona przez władze skrabowe sprzecz­
ność poszczególnych elementów jego działalności __ faktyczn ie
nie is tn ie je  itp.

Należy zawsze przez rzetelne prowadzenie ksiąg dokładać ja k  
na jw ięce j starań.! aby nie zmuszać w ładz podatkowych do sko­
rzystania z uprawnień, w yn ika jących  z a rt. 89.

L . G R A B O W S K I
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Nielegalny rozlew esencji octowej
P rzy p raktycznym  zastosowaniu przepisów praw a karnegp-skar- 

bowego powsta ła wątp liwość, ja k ie  sankcje karne należy stoso­
wać w  w ypadkach przerobu, mieszania, rozlewania, p rzetw arzan ia  
p roduktu  akcyzowego, albo przechow yw ania go w  stanie innym , 
n iż  wypuszczony do obrotu, jeżeli czynności te są w ykonyw ano 
bez wymaganego zezwolenia.

W ątp liw ości te polegają na tym , że mogą tu  wchodzić w ra ­
chubę dwa przepisy p raw a karnego skarbowego: a rt. 120, k tó ry  
ustanaw ia  sankcje karne za przerabianie, nreszanie, rozlewanie 
lub  przetw arzan ie  p roduktu  akcyzowego w  obrocie handlow ym  
bez właściwego zezwolenia, albo też przechowywanie takiego pro­
duk tu  w stanie innym  n iż  wypuszczony został do obrotu ! g rzyw na 
od 5.000__zł do 100.000___ zł) oraz a r t  126, k tó ry  p rzew idu je  pie­
niężną karę porządkową za naruszenie przepisów akcyzowych, 
o ile  czyn ten nie jes t specjalnie w ym ien iony w  p raw ie  skarbo­
w ym  i zagrożony surowszą sankcją.

Na tle  te j w ątp liw ości M in is te rs tw o  Skarbu w  okó ln iku  z .dn ia  
13.X.19i9 r. (Dz. U rz. M in . Skarbu N r. 36. poz. 249) w yjaśn iło , że 
wszystkie w yże j wym ienione czynności niezależnie od tego, czy 
w praw ie  akcyzowym  są bezwzględnie zakazane, czy też są do­

zwolone pod w arunkiem  uzyskania odpowiedniego zezwolenia, sta­
now ią występek z a rt. 121) p. k. s. jeżeli sprawca na wykonanie 
tych  czynności w  obrocie handlowym  n ic posiada wspomnianego 
zezwolenia, ponieważ we w szystkich tych  w ypadkach sprawca 
działa „w b re w  przepisom p raw a akcyzowego” . Pogląd, jakoby 
w  w ypadkach np. rozlewu p iw a w  detalicznym  zakładzie sprzeda­
ży albo rozlewu w  obrocie handlowym  kwasu octowego, bez ze­
zwolenia w ładzy akcyzowej, należało stosować a rt. 126 p. k. s. z 
uw ag i na to, że wym ienione, czynności n ie  są w  p raw ie  akcyzo­
w ym  bezwzględnie zabronione, a w ym aga ją  jedyn ie  uzyskania 
odpowiedniego zezwolenia, nie jes t tra fn y , gdyż a rt. 126 p. k. s. 
może być stosowany ty lk o  do tak ich  naruszeń przepisów akcyzo­
wych, które  nie s tanow ią w ystępków  przew idz anych w  innych 
przepisach.

Stąd w yn ika , że we w szystkich w yże j opisanych wypadkach 
należy stosować a rt. 120 p. k. s. zarówno, gdy chodzi o czynności 
bezwzględnie zakazane ja k  i czynności dozwolone pod pew nym i 
w arunkam i, jeżeli tych  w arunków  nie zachowano, skoro a rt. 120 
P.  k. s. w tym  względzie nie zaw iera żadnych ograniczeń (G r.)

P r a w n i k
W rubryce te j zamieszczamy w kolejności zgłoszeń odpowiedzi na zapytania Prenu­

m eratorów , które należy kierow ać: Poznań, M ickiew icza 31 (sprawy dotyczące za­
gadnień -skarbowo-podatkowych) lub W arszawa, F lo ry  3 (inne zagadnienia prawne).

R E D A K C J A

Podatek lokalowy
W . K . —  P O Z N A N . Zarząd M ie jsk i na­

desłał nakaz, p ła tn iczy na podalck od lo­
ka li od 1.I X . 1948 r., p rzy czym za pod­
stawę w ym ia ru  wzięto ca łkow itą  sumę 
w płaconą ty tu łe m  czynszu, op ła t na F.G. 
M . i innych sam pobieranych łącznic z ko- 
mornem. Czy takie  obliczanie podatku 
lokalowego jes t praw idłow e?

Podstaw ą w ym ia ru  podatku od loka li 
je s t czynsz, czyli suma, jaką  loka to r obo­
w iązany je s t w płacić w łaścicie low i domu. 
Ponieważ op ła ty  na F .G .M . wchodzą w 
skład czynszu, ą osobą obowiązaną do 
uiszczania op ła t na F .G .M . jest w łaśc iw ie  
nie loka to r, lecz w łaścic ie l nieruchomości, 
przeto Oplata na F .G .M ., ‘ mieszcząca się 
w czynszu, jako  jego część składowa, sta­
now i również część podstawy w ym ia ru  po­
da tku  od loka li. Zaznaczyć należy, że by­
ły  czynione s ta ran ia  o wyłączenie op ła t na 
F .G .M . z podstaw w ym ia ru  podatku od 
loka li. Dotychczas jednak sta ran ia  te 
nie p rzyn iosły rezu lta tów . (G r.)

Obrót bezgotówkowy
Z. n. K A C Z O R O W S C Y  —  G D A Ń S K . 

M am y rachunk i w  dwóch bankach, a m ia ­
now icie w B anku  Z w iązku  Spółek Zarob­
kowych oraz w  m iejscowym  B anku Spół­
dzielczym. Czy m am y prawo utrzym yw ać 
tc dwa rachunk i z tym , że jeden tra k to ­
wać będziemy ja ko  zbiornicę go tów ki, a 
d rug i jako  rachunek pomocniczy.

D ekre t o obrocie bezgotówkowym  z dma 
1. V I I .  1949 r. (Dz. U . R. P. N r  41, poz. 294) 
nakłada  na uczestników obrotu  bezgotów­
kowego -obowiązek posiadania rachunku 
oraz ześrodkowania wszystkich obrotów, 
zw iązanych z prowadzeniem przedsiębior­
stw a w jednym  z baroków, lub jedne j ze 
spółdzie ln i kredytow ych. upoważnionych 
do prowadzenia rachunków w obrocie bez­

gotówkowym . Z powyższego przepisu, na­
kazującego zeórodkowanie wszystkich ob­
ro tów  na rachunku w jednym  banku, w y­
nika więc, że posiadanie dwóch rachun­
ków dla dokonywania obrotów  bezgotów­
kowych jes t praw n ie  niedopuszczalne. Je­
dyny w y ją te k  od te j zasady uczyniony zo­
s ta ł dla rachunków  w  P .K .O . D e k re t sta­
now i m ianow icie, że uczestnik obrotu bez­
gotówkowego może posiadać poza rachun­
kam i w jednym  z banków  lub jedne j ze 
spółdzieln i kredytow ych  —  również rachu­
nek -w P .K .O . Zaznaczyć jednak należy, 
że w tym  w ypadku rachunek w  P .K .O . 
ma cha rak te r rachunku  zablokowanego, 
ponieważ P .K .O . może z takiego rachun­
ku pomocniczego dokonywać przelewów 
i w yp ła t ty lk o  za zgodą banku, w  k tó rym  
prowadzony je s t g łów ny rachunek dla pro­
wadzenia obrotów  bezgotówkowych. Cała 
nadwyżka, ja k a  znajdzie się na rachunku 
w P .K .O . po dokonaniu tych w y p ła t i  
przelewów, na które  zezwoli! bank, pro­
wadzący g łów ny rachunek dla przepro­
wadzania obrotów  bezgotówkowych __ jest

codziennie przelewana przez P .K .O . do 
w łaściwego banku i uczestnik obrotu bez­
gotówkowego może dokonywać przelewów 
ty lk o  z tego banku. Z powyższego w yn i­
ka więc, że rachunek pomocniczy można 
posiadać ty lk o  w  P .K .O ., zaś przelewy 
można dokonywać w  zasadzie ty lk o  z ra­
chunku głównego, a z rachunku pomocni­
czego ty lk o  za zezwoleniem banku, k tó ry  
prowadzi rachunek g łów ny i  ty lk o  w za­
kresie udzielonego przez ten bank zezwo­
lenia. (G r.)

Umowa najmu
M . S T R A B U R Z Y Ń S K I —  P L E S Z E W , 

W  swoim czasie zaw arłem  umowę z P.C. 
I I . ,  w yn a jm u jąc  je j loka l użytkow y. W  
um owie te j zna jdow ała  się klauzu la , że je ­
żeli żadna ze stron um owy nie wypowie 
p rzyn a jm n ie j na 3 miesiące przed końcem 
okresu rocznego, to w  ta k im  razie umowa 
przedłuża się na jeden rok. W  połowie 
roku P .C .H . zw o ln iła  loka l n ic uprzedza­
jąc  mnie o tym . Zaznaczam, że w umo­
w ie znajdow ał się przepis, że umowa po­
w inna być potw ierdzona przez Naczelną 
D yrekc ję  P .C .H ., a mnie takiego p o tw ie r­
dzenia nie doręczono,, jednak P .C .H . za j­
mowało loka l przez iy2 roku. Czy wobec 
b raku  wypowiedzenia mam praw o doma­
gać się od P .C .H . zap ła ty czynszu za ca­
ły  czas do końca okresu rocznego.

Jeżeli umowa zaw arta  je s t na określony 
te rm in , to  w yn a jm u jący  ma p raw o żądać 
zap ła ty  czynszu za ca ły  czas, na ja k i u-

Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E

» M Ł Y N 0 T E C N I K A «
W arszaw a, u l. K o p iń ska  20 p rzy  G ru je c k ie j.

S pec ja ln o ść Produkcja ga lan terii m łyńskiej 
Remonty maszyn i s iln ikó w  

Budowa m łynów
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mowa zaw artą  została. W  konkretne j 
spraw ie  może powstać kwestia wobec za­
strzeżenia, że umowa powinna, być po­
tw ierdzona przez Naczelną D yrekc ję  P.C. 
H . Zdaniem  jednak naszym brak posia­
dania takiego zatw ierdzenia przez w yn a j­
m ującego nie pow inien być przyczyną do 
nieuznania p re tensji wynajm ującego, ¡sko­
ro  bowiem P .C .H . na określonych w arun­
kach zajęła lokal i przefc pó łtora roku 
wszystkie w a runk i zaw a rte j umowy pisem­
ne j w ykonyw ała , to  uznać należy, że ca­
łość um owy została przez P .G .H . akcepto­
wana.

(G r.)

Sprzedaż towaru z samochodu
L A H O R A T O R IU M  C H E M IC Z N E  __ 

¡W A R S Z A W A . P racow n ik  naszej f irm y  
w yjeżdża ł z towarem  w drogę, sprzedając 
tow ar z samochodu i w ystaw ia jąc  rachun­

ki w  im ien iu  f irm y . Podróż taka trw a ła  
od 2 do 8 tygodni. R achunki wystaw iane 
przez naszego pracow nika w ciągu podró­
ży byty księgowane po jego powrocie. 
Urząd Skarbow y zakwestionował ten sy­
stem księgowania, tw ierdząc, że księgowa­
nie jest spóźnione. Czy stanow isko U rzę­
du Skarbowego jes t słuszne i czy książki 
nasze mogą być z tego powodu uważane 
za n iepraw id łow e?

v Naszym zdaniem księgi nie sa p raw i­
dłowe. Podstawową zasadą, k tó rą  należy 
przestrzegać przy ocenie praw idłowości 
ksiąg jest, aby w księgach codziennie za­
pisywać wszystkie tzw . zaszłości a więc 
wszystko to, co zdarzyło się w przedsię­
b io rstw ie  i ma w p ływ  na jego stan ma­
ją tko w y . W  sy tu a c ji opisanej w  pyta ­
n iu  —  te zaszłości, k tó re  zostaiy spowodo­
wane przez sprzedaż tow aru na przestrze­
n i czasu trw a n ia  podróży, by ły  u jaw nione

w księgach handlowych dopiero po up ły­
wie dwóch, czy sześciu tygodni. N ie moż­
na więc powiedzieć, że księgi handlowe 
przedsiębiorstwa odzw ierc iad la ły  w każdej 
chw ili rzeczyw isty stan interesów przed­
siębiorstwa. Jak należałoby wobec tego 
zorganizować księgowość tego przedsiębior­
stwa, W  każdym razie w księgach przed­
siębiorstwa pow inno znaleźć wyraz wyda­
nie tow aru  do sprzedaży rozwózkowej. 
Prócz togo n a jp ra k tyczn ie j bytoby chytia 
po traktow ać ów samochód, z którego od­
bywa się sprzedaż, za oddział przedsię­
b iorstw a, dla którego należałoby założyć 
odrębną księgowość, połączona jedyn ie  bu- 
ch a lte fy jn ie  z księgowością zaktadu g łów ­
nego. O bró t pomiędzy zakładem g łów ­
nym, a oddziałem nie podlega, jako  obrót 
w ew nętrzny, oddzielnemu opodatkowaniu.

(Gr.)

ZAGADNIENIA SOCJALNE

Komisje p o j e dn a w c z o  -
D ekre t o radach zakładowych w a rt. 32 rozdziału V __ o „p o ­

stępow aniu  rozjem czym " —  przew idu je  szczególny try b  postępo­
w an ia  w wypadkach „spo ru  Pomiędzy pracodawcą a radą zak ła ­
dowa iub delegatem” . ,

Spory, tego rodzaju, zgodnie z in tenc ją  i s fo rm u łow an iam i de­
kre tu , w inny być likw idow ane  w obrębie zakładu pracy. O iie  
jednak pracodawca n ie  dojdzie do porozum ienia z radą zakła ­
dową, m im o ew entua lne j in te rw e n c ji organów zw iązku zawodo­
wego bądź zrzeszenia pracodawców, wówczas każdej ze etron 
p rzys ługu je  p raw o odwołania się do kom is ji pojednawezo-rozjem- 
ezej przy w łaściw ym  obwodowym Inspektorze pracy.

Postępowanie, w tym  tryb ie  prowadzone, zasadniczo je s t dw u­
ins tancy jne. S tron ie  niezadowolonej z orzeczenia przys ługu je  
p raw o odwołania do podobnej kom is ji przy okręgowym  inspek­
torze pracy. D la  zakładów pracy, za trudn ia jących  do 500 pracow­
n ików , decyzja I I  in s ta n c ji jes t decyzją ostateczną. W wypadku 
za trudn ian ia  przez przedsiębiorstwo ponad 500 pracow ników , is t­
n ie je  praw o odwołania do I I I  in s ta n c ji —  N adzw ycza jne j K o ­
m is ji Rozjemczej. Skład K o m is ji jes t 3-osobowy —  p a ry ta ty  wny. 
Przew odniczy K o m is ji obwodowy lub okręgowy inspektor pracy 
względnie delegowany przez niego zastępca. Jako pozostali człon­
kow ie K o m is ji zasiadają: przedstaw icie l p racow n ików  i przedsta­
w ic ie l pracodawców. K om is je  te powoływane są w m iarę po­
trzeby _  a więc -n ie  urzędują stale. Z chw ilą  rozstrzygnięcia 
ko n kre tne j sp raw y, przedstaw ionej K o m is ji do rozpoznania, man­
da t K o m is ji wygasa. Pow o ływ an ie  K o m is ji odbywa się w ten 
sposób, że z chw ilą , gdy do obwodowego inspektora  w p łyn ie  
sprawa, wym agająca rozpoznania przez Kom is ję , zwraca się on 
do zw iązku  zawodowego pracow ników  oraz do o rgan izac ji praco­
dawców —  najczęściej do w łaściw ej terenowo Izb y  Przemysłowo- 
H an d lo w e j — , z wnioskiem  o wydelegowanie z każdej in s ty tu c ji 
jednego przedstaw icie la na członka K o m is ji. P rzy pow oływ aniu
członków K o m is ji przestrzegana jes t zasada b ranżow ośc i__a więc
spór rozstrzygany je s t przy udziale osób, które doskonale są 
zorientow ane w w arunkach  pracy zakł&du, na terenie którego 
k o n f l ik t  powstał.

D e k re t nie precyzuje ograniczająco ani jak iego  rodzaju spory 
należą do w łaściwości K o m is ji, ani w ja k i sposób toczy się po­
stępowanie przed K om is ją .

K w e s tia  ustalenia zasięgu kom petencji K o m is ji pozostawiona 
została n ie jako  liregu low an iu  ,,via fa c t i” , co było w yjściem  n a j­
słuszniejszym , ponieważ usztyw nian ie  teoretyczne zakresu w łaści­
wości me by ło  wskazane wobec b raku odpow iednie j p ra k ty k i 
w tym  k ie runku  w momencie wejścia w życie dekret».

D e k re t o radach zakiado-wycii oraz zawierane w roku bieżącym 
Ogólnopolskie uk łady zbiorowo usta la ją  pewne wytyczne w oma­
w ianym  zakresie, W  a rt. 32 mamy ogólną klauzulę, dającą m oi-

r o z j e m c z e
inośó podciągnięcia rozm aitych w ypadków  spornych pod zasięg 
w łaściwości K o m is ji.

A r t .  3 części ogólnej układów  zbiorowych, op iera jąc się o s fo r ­
m u łow an ie 'a rt. 3 pk t. 5 dekr. o radach zakładowych, p rz e w id u je __
w wypadku nieuzgodnienia kw estii p rzyjęcia  względnie zwolnienia 
pracow n ika  m iędzy pracodawcą a radą —  przekazanie sp raw y do 
K o m is ji (na skutek odwołania jedne j ze stron).

A r t .  4 ust. 1 części ogólnej uk ładu  stw ićrdza, że w w ypadku 
nie w yrażenia przez Zw iązek (a więc oddział lub okręg zw iązku 
zawodowego) zgody na zwolnienie przez pracodawcę pracow nika 
zakładu —  członka zarządu zw iązku względnie pracow nika powo­
łanego ptzez Zw iązek do pe łn ienia zadań państw ow ych lut» spo­
łecznych sprawa ulega przekazaniu do K o m is ji. Zw oln ien ie  tak ie  
zresztą może mieć ja ko  m otyw  w yłączny „w ażne p rzyczyny" wzgl. 
,w inę p racow n ika” . P unktem  spornym  m iędzy stronam i będzie 
wycena ważności przyczyn wzgl. w iny, co wym aga w n ik liw ego  
badania wszystkich okoliczności fak tycznych  sporu. P rzy odwo­
ła n iu  się do K o m is ji należy w składanej skardze omówić wszyst­
kie ^okoliczności, zw iązane z daną spraw ą, i  przytoczyć wszystkie 
a rgum enty przem aw iające za słusznością zajętego przez stronę 
stanow iska, ponieważ K om is ja  rozpoznaje spraw ę w  ram ach zło­
żonej skarg i. Również przy ewent. odw ołaniu do K o m is ji p rzy 
okręgowym  inspektorze należy zebrać w odw ołaniu wszystkie a r­
gum enty, przem aw iające przeciw ko orzeczeniu I  in s ta n c ji —  po­
n iew aż kom is ja  odwoławcza rozpa tru je  sprawę w  ramach skurg i 
odwoławczej.

Rola K o m is ji pojednawczo-rozjemczej nie ogranicza się w yłącz­
nie do rozstrzygan ia  odwołań w  spornych wypadkach —  dekret 
w  a rt. 28 wymaga zgody K o m is ji w spraw ie  bardzo is to tne j dla 
obydwu s tron  —  pracowniczej i pracodawczej —  zw a ln ian ia  z p rą ­
cy członków rady zakładowej. D la  zw oln ienia członka rady za« 
k ładow ej wymagane je s t współistn ienie dwóch w a runków : „w ażna 
przyczyna lub w ina członka rady oraz zgoda K o m is ji” . Decyzja 
K o m is ji przy obwodowym inspektorze pracy w  tym  zakresie jes t 
ostateczna —  nie ma od n ie j środka odwoławczego. O ile K o ­
m is ja  nie zaaprobuje zwolnienia, a w międzyczasie pracodawca 
usunął członka rady od pracy w sw oim  zkładzie, obowiązany Jest 
p rzy jąć  go z powrotem  i w yp łac ić  mu należne wynagrodzenia 
w stecz,—  za okres niedopuszczenia pracow n ika  do pracy. O ile 
K om is ja  zwolnienie zaaprobuje —  za datę rozw iązania umowy 
o praęę należy uznać datę rozw iązania um owy przez pracodawcę, 
a nie datę orzeczenia K o m is ji.

K om is ja  Pojednawczo-Rozjemcza, ze względu na ujęcie je j 
zadań przez ustawę w sposób nader elastyczny w zakresie roz­
pa tryw a n ia  odwołań, sama n ie jako  w ypracow uje  w codziennej 
p raktyce  zasięg sw o je j dzia łalności i sposób postępowania, stano? 
wiąc bardzo pożądany ins trum en t przy rozstrzygan iu  zagadnień
spornych w płaszczyźnie pracodawca __ rada zakładowa.

i. K W IA T K O W S K I
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Z życia izb, Związków i Zrzeszeń
W izytacja terenu

W  dniach 14 i 15 listopada br. odbyła się w izy tac ja  Rzeszowa 
przez Prezesa i D y re k to ra  Izby Przem ysłowo - H and low e j 
w  W arszaw ie jako  K oo rdynu jące j, m ająca na celu omówienie 
i  p raktyczne za ła tw ien ie  szeregu spraw  dotyczących p ryw at­
nego przem ysłu i  handlu na terenie województwa rzeszowskiego.

P rzedstaw ic ie le  Izby  K oo rd ynu ją ce j m ie li możność zetknięcia 
się na m iejscu tak z Prezydium  Iz b y  Rzeszowskiej, k tó re  odbyło 
w  tym  celu. specjalne posiedzenie, ja k  j  z gronem osób reprezen­
tu ją cych  zgromadzenia kupieckie Rzeszowa i ważniejszych m iast 
w o jew ództw a.

Om ówiono zm iany o rgan izacyjne zw iązane z charakte rem  Izby 
W  arszaw skie j ja ko  koo rdynu jące j oraz prace w szystkich  innych 
Izb , a także związane ze zm ianą s ta tu tó w  Zrzeszeń Przem ysło­
w ych i z nadaniem Zrzeszeniom kup ieckim  chn rk te ru  przym u­
sowych.

D y re k to r  Izb y  W arszaw sk ie j podkreśli) konieczność zm iany s ty ­
lu  pracy we w szystk ich  Izbach  i przestaw ien ia  go z obrońcy in ­
teresów  p a rtyku la rn ych , na łączn ika  m iędzy potrzebam i gospo­
d a rk i uspołecznionej a przemysłem p ryw a tn ym . D y re k to r  pod­
kreś li) nadto koniecznośó specja lnej ̂ opieki nad , branżam i i  zachę­
cania poszczególnych przedsiębiorców do in ic ja ty w y  w  tych  dzie­
dzinach w ytw a rzan ia , gdzie przem ysł p ryw a tn y  może, na. obec­
nym  etapie, uzupełnić w ytw órczość uspołecznioną. W szystko 
co przedsiębiorca., p ryw a tn y  będzie m ógł zrobió dla przyśpiesze­
n ia  rea lizac ji planu 6-letniego uznane byó m usi ża pożądane, bo­
w iem  przem ysł p ryw a tn y  zw iązany jes t z planem, aczkolw iek 
n ie  jes t n im  objęty.

Na terenie prac Izbowych zw ró c ił D y re k to r  Izby W arszaw ­
sk ie j uwagę na konieczność przeprowadzenia akc ji współzawod­
n ic tw a  pracy, zgodnie z o trzym anym i in s tru kc ja m i, oraz p ros ił 
o energiczną akcję  re jes trow an ia  i przeszkalania fachowców, k tó ­
rzy wyszli z przedsiębiorstw  p ryw a tnych , a k tó rych  doświadcze­

n ie  oddać 'może usługi sekto row i uspołecznionemu. Przeszkała- 
nie w inno mleć przede w szystkim  cha rak te r ideologiczny.

D y re k to r  Izby  W arszaw sk ie j polecił zacieśnić ko n ta k t z orga­
n izac jam i kup ieck im i, k tó rych  s tan  posiadania się kurczy i  k tó ­
re zmuszone będą szukać coraz częściej opa rc ia  o  Izby.

Na zakończenie omówiono spraw ę lik w id a c ji i  eam o ilkw ida c ji 
p rzedsiębiorstw  p ryw a tnych , p rzy  czym stw ierdzono, że nastro­
jó w  pan ika rsk ich  na terenip w o j. rzeszowskiego nie ma, a l ik w i­
dacja ma częściowo ch a ra k te r ob iek tyw ny. Sieć zakładów uspo­
łecznionych ty lk o  w pewnym  stopniu  zapełnia lu k i powsta łe na 
sku tek lik w id a c ji f irm  p ryw a tn ych . P e ry fe ria  w iększych m iast 
i  p row inc ja  pozostawione są często bez dostatecznej obsługi.

P rzedstaw icie le  Izby  W arszaw skie j m ie li możność stw ie rdze­
n ia , że praca w Izb ie  Rzeszowskiej prowadzona je s t celowo, usta­
w ienie poszczególnych członów gospodarki p ryw a tn e j jest w ła ­
ściwe, zrozumienie dokonyw ujących się przem ian dobre. N ie 
ma w ątp liw ości, że te  w y n ik i pracy będą jeszcze wzmożone 
p rzy pomocy i współpracy Izby K oordynu jące j.

Nowoodbudowany „ I ło m  K upca”  w  W arszaw ie
oto ew—-O TG

IV Zjazd Delegatów N aczelne j Rady Zrzeszeń Kupieckich
W  dniu 20 bm. w nowoodbudowanej sie­

dzibie Naczelnej R a iły  Zrzeszeń K up iec­
kich  w  W arszaw ie  przy ul. Obożnej 8 od­
b y ł się I V  Z jazd  D elegatów  Naczelnej Ra­
dy Zrzeszeń K up ie ck ich  R. P. Na zjazd 
p rz y b y li: p rzedstaw icie l P K P G  nacz. m gr. 
,T. G o liński, przedstaw icie l CU SZ dyr. Ko- 
ronkiew icz i przedstaw icie le S tr: Dem. : 
SP, oraz prasy.

Izbę Przem ysłow o - H and low ą  w W a r­
szawie, ja ko  koordynu jącą reprezentowali 
prezes K . Tarasiew icz, dyr. M . Szyszkow- 
ski i w icedyrekto rzy T . K o łodz ie j i J. Siw- 
kowski.

Z jazd o tw o rzy ł prezes Naczelnej Rady 
Zrzeszeń K up ieck ich , przewodniczący 
Z jazdu  St. B a rc ikow sk i, k tó ry  p o w ita ł de­
lega tów  i p rzyby łych  gości, oraz om ów ił 
aktua lne  zagadnienia organ izacyjne ku- 
p iectw a.

Z kolei w  im ien iu  M in is te rs tw a  H a n d lu  
W ew nętrznego pow ita ł Z jazd m gr. D o ­
b rzyński, k tó ry  podkreślił znaczenie w pro­
wadzenia w b lisk im  czasie przym usu or­
ganizacyjnego kup iectw a, nakreś lił zada­
n ie  kup iectw a w  planie sześcioletnim, oraz 
w k ład  kupców w dzieło odbudowy i rozbu­
dowy k ra ju . Na zakończenie swojego prze­
m ów ien ia  zapewnił, że rzetelny w ysiłek w 
dziedzinie sprawnego obsługiwania, masy 
konsum entów  przez kup iectw o p ryw atne, 
spotka się z poparciem  zarówno M in is te r­
s tw a, ja k  w ładz in s ty tu c ji podległych M i­
n is te rs tw u .

Następnie glos zabrał przedstaw icie l 
S tronn ic tw a  Dem okratycznego dyr. Zagór­

ski, k tó ry  nak re ś lił drogę kupiectw a, k tó­
re obecnie ma spełn ić fo lę  sektora uzupeł­
nia jącego dla sekto ra  uspołecznionego w 
d ys tryb u c ji tow a rów  oraz u w yp u k li zna­
czenie przym usu organizacyjnego kupców 
prze« m ożliwość prowadzenia handlu opar­
tego o plan. M gr. K lu czy fis k i z SP mó­
w ił o nowym  etapie pracy kupiectw a. 
Im ien iem  Samorządu Przem ysłow o - H a n ­
dlowego . głos zabra ł prezes K . T aras ie ­
wicz, k tó ry , w ita ją c  zjazd w nowej sie­
dzibie, odbudowanej w ys iłk iem  zrzeszone­
go kup iectw a i p rzy w yda tne j pomocy 
władz podkreślił zm iany, ja k ie  zaszły w 
psychice obecnego kupca, jego zrozumienie 
dla spraw y odbudowy i rozbudowy Pol­
sk i Ludow e j oraz pomoc i  opiekę ja ką  ku- 
p iectw u okazyw ał samorząd przemysłowo- 
handlowy. Na zakończenie prezes T a ra ­
siewicz życzył zebranym  pomyślnych 
obrad. Po dokonaniu w yboru przewodni­
czącego Z jazdu  oraz Prezydium , po przy­
jęc iu  p ro tokó łu  z poprzedniego Z jazdu D e­
legatów  we W roc ław iu  głos zabra ł prezes 
B a rc ikow sk i, k tó ry  z łożył sprawozdanie z 
działalności Naczelnej Rady w ciągu ubie- 

-głego i bieżącego roku. D rugą  część spra ­
wozdania z działalności Rady zre fe row a ł 
dyr. B . S ikorski. O działalności K up iec­
kiego In s ty tu tu  W iedzy Zawodowej mó­
w ił pro f. J. Chodorowski, k tó ry  powiado­
m ił zebranych,-że zgodnie z zarządzeniem 
Centralnego Zw iązku  Spółdzielczego w 
W arszaw ie dyplomy, wydane przez K IW Z  
uznane są przez spółdzielczość za dowód 
k w a lif ik a c ji kupieckich. K w e s tia  uznania

dyplomów K IW Z  jes t obecnie rozpa try­
wana przez M . H . W . Red. T . Topoln ic- 
ki m ów ił o zagadnieniach prasowych.

Po udzieleniu absolutorium  zarządowi 
Naczelnej Rady i  dokonaniu w yboru K o ­
m is ji R ew izy jne j omówione zostały spra­
wy związane z zarządzeniem M in is te rs tw a  
H and lu  W ewnętrznego o powołaniu przy­
musowych zrzeszeń p ryw atnego handlu i 
usług, oraz sprawa s ta tu tó w  tych  zrzeszeń. 
Zarządzenie to  wejdzie w życie z chw ilą  
ogłoszenia go w  M onitorze Polskim .

W  dyskusji głos zab iera li delegaci zrze­
szeń kupieckich, k tó rzy  w y ra z ili opinię, że 
praca kupca jest koniecznym uzupełnie­
niem rozw ija jącego się handlu uspołecz­
nionego.

W  uchwalonej jednogłośnie rezo lucji u- 
czestnicy Z jazdu  w ita ją  z radością fa k t 
przedterm inowego wykonania planu 3-iet- 
niego i so lida ryzu ją  się z akcją  w a lk i o 
pokój.

Z jazd wezwał w szystkich zrzeszonych 
kupców „ab y  swe obow iązki zawodowe 
spe łn ia li z pełną świadomością, że są one 
przede w szystkim  służbą dla dobra kon­
sumenta, oraz, aby zawsze skrupu la tn ie  
przestrzegali obow iązujących przepisów i 
s ta ra li się o ja k  najlepszą obsługę kon­
sum enta".

N a zakończenie Z jazdu  zebrani posta­
n o w ili wysłać depesze z w yrazam i czci do 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Delegaci 
p o w ita li decyzję powołania M arsza łka  Po l­
sk i K onstan tego  Rokossowskiego na sta­
now isko m in is tra  O brony N arodow ej, ja ko  
dalszy dowód, „um ocnienia naszej gran icy 
na Odrze i Nysie, g ran icy  poko ju ", (ew)
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Z L I !  K A N IE  R A D C Ó W  P R A W N Y C H

D n ia  14.X I . 1949 r. w I .P .-H . w W arsza­
w ie o ilby lo  się zebranie Radców Prawnych 
Zw iązków  Zrzeszeń, oraz C entra l P ry w a t­
nego Przemysłu, na któ rym  omówiono 
spraw y s ta tu tu  Zrzeszeń Ogólnopolskich.

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  K O Ł A  
Z .Z .P .l.S .

D n ia  16.XT.1949 r. w I.P .-H . w Warsa#-;' 
w ie odbyło się zebranie Zarządu K o la  
Zw iązku  Zawodowego P racow ników  In s ty ­
tu c ji Społecznych przy Izb ie  Przemysłowo- 
H and low e j, na k tó rym  wygłoszono odczyt 
dla mężów zaufania grup zw iązkowych.

Z E B R A N IE  K O M IS J I
O P IN IO D A W C Z E J  D L A  H A N D L U

- D n iii 16.XI.1949 r. w I.P .-H . w W arsza­
wie obradowała K om is ja  Opiniodawcza dla 
H and lu , która  rozpa trzy ła  29 wniosków, 
pozytyw nie z a kw a lif iko w a ła  10, negatyw ­
nie 3, odłożono do wyjaśnień 16 wniosków.

łez)

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  Zw. Z .P .P .M .
W  dniu 17.X I . 1949 r. w Izb ie  Przemysło­

wo - H Ą d lo w e j w W arszaw ie odbył się 
Z jazd D yrekto rów  Zrzeszeń P ryw atnego 
Przem ysłu M łynarsk iego  z udziałem M. 
K antorsk iego, naczelnika nadzoru finanso­
wego Departam entu Drobnego Przemysłu 
i  Rzemiosła P K P G , k tó ry  udz ie lił szeregu 
w yjaśn ień w sprawach budżetowych i 
zamknięć rachunkowych. (ew)

Z A  P R Z Y S 1 ly Z K N  ł E  S Ę D Z I Ó W
H A N D L O W Y C H  W  B Y D G O S Z C Z Y
W dniu 16 listopada 1949 r. w. Sądzie 

O kręgowym  w Bydgoszczy złożyli przyrze­
czenie sędziowskie sędziowie handlow i, 
m ianow ani przez M in is tra  Spraw ied liw o­
ści. Przyrzeczenie odebrał urzędujący w i­
ceprezes Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 
ob. dr P iziew icz w obecności przewodni­
czącego W ydzia łu  Handlowego sędziego 
okręgowego ob. Dąbrowskiego.

(K -sk i)

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  Zw. Z .P .P .M .
,W dniu 21.XI.1949 r. w sali Izby Prze­

m ysłowo - H and low e j w W arszaw ie od­
było  się zebranie Zarządu Zw iązku  Zrze­
szeń P ryw atnego Przem ysłu M łyna rsk ie ­
go, 'na k tó rym  omówiono m. in. sprawę 
przejęcia m łynów  rzemieślniczych przez 
Zrzeszenie P .P .M .. w zw iązku z zarządze­

niem P .K .P .G . dotyczącym nowej lis ty  rze­
miosł. Na podstawie tego zarządzenia je ­
szcze w tym  roku wszystkie m łyny za w y­
ją tk ie m  w ia traków  zostaną przekazane 
przez Izbę Rzemieślniczą za pośrednictwem 
I p i l  w W arszaw ie Zw iązkow i Zrzeszeń 
P ryw atnego Przemysłu M łynarskiego, co 
spowoduje zwiększenie się liczby członków 
Zw iązku  -do 5.000. (cw)

S Z K O L E N IE  O B S Ł U G I
H O T E L O W E J  W E  W R O C Ł A W IU

M a jąc  na uwadze potrzebę dalszego 
prżeszkąlania i podnoszenia k w a lif ik a c ji 
zawodowych obsługi hote li we W roc ław iu , 
Izba  P rzem ysłow o-H andlow a we W roc ła ­
w iu  kon tynuu jąc swą akcję podjętą w tym  
k ie runku  ubiegłego roku, pow tórn ie  pod- 
\ęła in ic ja tyw o  ^organ izow ania  kursu dla 
niższego personelu.

D z ięk i pozytywnem u ustosunkowaniu 
się do te j s p ra w y -D y re k c ji H o te li M ie j­
skich, zorganizowano 4-ro miesięczny kurs 
doskonalenia zawodowego dla 50-cin pra­
cowników  hoteli.

P rogram  kursu k tó ry  rozpoczął się 8 bin. 
obe jm uje  w yk łady z, przedm iotów ogólno­
kształcących i zawodowych oraz ćw icze­
n ia  praktyczne. -

K oszty  pokryw a Izba Przemysłowo- 
Handlow a oraz D y re k c ja  H o te li M ie j­
skich. Nauka na kursie jes t bezpłatna.

P ierw szy kurs tego typu  odbył eię w 
zim ie 1948/49 i osiągnął zamierzone rezul­
ta ty . Spodziewane jest, że obecny kurs, 
w yko rzystu jąc  doświadczenia poprzednie­
go, da jeszcze lepsze w yn ik i.

(.1. T .)

P R Y W A T N E
Z A K L A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  

N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM

Pomorze Zachodnie to  k ra j tu ry s ty k i 
i wczasów. N ic przeto dziwnego, że przy 
togo rodzaju k o n s tru kc ji gospodarczej’ te­
renu szczególnie w ie lk ie  znaczenie m ają 
tu ta j restauracje  i zakłady gastronomie#-; 
ne. Na wybrzeżu w o jew ództw a szczeciń­
skiego zna jdu je  się k ilkadz ies ią t kąpie lisk 
i w nich restauracje są czynno ty lk o  pod­
czas sezonu wczasowego: podobna sytua­
c ja  jes t na terenie S zw a jca rii Połczyń­
sk ie j w okolicach Połczyna Z dro ju .

Stań ilościowy p ryw atnych  zakładów 
gastronom icznych przedstaw ia się nastę­
pująco: pod koniec roku 1948 było czyn­
nych" 374 p lacówki. W  pierwszych mie-

.... '"minii

S P R Z E D A Ż
p  a r ty k u łó w  m ły ń s k ic h , te c h n i« zn y c h , śc ie rnych  i p o ia rs k  eh

|  1 . P ł O D O W S K f  S  z® -  c  ejr
ml.M.  P Ł O D O W S K A  i S - k a

1  W a r s z a w a ,  PI .  G r z y b o w s k i  6

siącaeh nowego roku ilość res ta u ra c ji 
w zrasta ła , co jes t uzasadnione o tw ie ra ­
niem Placówek sezonowych w kąp ie li­
skach. I  tak pod koniec pierwszego kw a r­
ta łu  było ich 378, a na końcu drugiego 
k w a rta łu  381. Stan obecny wg s ta ty s ty k i 
z dn. 30.9.49 wynosi 353 placówki. Z m n .e j-  
szenie nastąp iło  na skutek zam knięcia 
licznych res ta u ra c ji na wybrzeżu po za-, 
kończeniu sezonu wczasów, (cp)

Odpowiedzi Redakcji
Jan Posłuszny Poznań —  P ią tkow o , f

B iu ro  Cen us ta liło  marżę dla p rodukc ji su-,, 
rowców szczotkarskich w wysokości 10% ,, 
Celem uzyskania najściślejszej odpowiedzi , 
dotyczącej zysku, prosimy o dokładne spre­
cyzowanie swego pytania  oraz o wym ie­
nienie rodzajów  surowców szczotka rskich 
in teresujących Pana.

Daria __ K a tow ice  - Załęże, I .  Ceny na
świeczki choinkowe woskowe nie zostały ’ 
dotychczas ustalone, gdyż nie jest celo­
w ym  w ytw arzan ie  świec choinkowych z ; 
czystego wosku.

IX. Oczywiście można przerobie zużyte 
tuby rfS* nowe. Za pozdrowienia dzięku­
jem y.

m a s z y n y  i  a r t y k u ł y  
m ł y ń s k o - l e c h n i c z n e

p o l e c a
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